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Obcena sesja zgromadzenia Ligi Naro-|sno bez dotychczasowych obslonek i niedo 


dów nie wywolala większego zaintercsowa- 
nia. I nie dziwnego. Była wyjątkowo jałowa. 


Wszystko, co ciekawsze. nie dzialo się naj 
niej, ale za jej kulisami. Rola zgromadzenia | przewidzenia, nie poddano go nawet pod 


Ligi ograniczyła się do rejestrowania fak- 
tów. dokonanych bez jej udziału, i do wyslu- 
chiwania przemówień, które właściwie nic 
nie mówily. 

Była tylko jedna sprawa podczas osta- 
tniej sesji Ligi Narodów. zasługująca na nie- 
co większą uwagę. Jest nią ciągle nieśmiat- 
telna kwestja mniejszości narodowych, po- 
ruszana systematycznie przez delegację nie- 
miecką niemal od pierwszej chwili istnienia 
instytucji genewskiej. Niemcy w roli przy- 
sięgłego obrońcy mniejszości narodowych... 
Wyglądało to na paradoks, ale fakt pozo- 
staje faktem, że nio było sesji, by nie wy- 
stępowały z wnioskami. domagającemi się 
polepszenia procedury, stosowanej do zgła- 
szanych do Ligi petycyj mniejszościowych. 
Wnioski te wymierzone były zawsze prze- 
ciwko państwom, które obowiązuje traktat 
o mniejszościach, a w pierwszym rzędzie 


` 


przeciwko Polsce. 

* Wnioski niemieckie były stale 
cane, bo spotykały się z energicznym sprze- 
ciwem ze strony państw. którym narzucono 
jednostronne zobowiązania o mniejszościach. 
Państwa te gotowe były pójść na zmiane 
procedury, byleby wreszcie system ochrony 
mniejszości i procedura dla petycji obowią- 
zywała jednako wszystkie państwa. Ale ten 
punkt widzenia. jedynie słuszny i sprawie- 
diwy, nie podzielały te państwa, których 
nie dotyczyły zobowiązania mniejszościowe. 
Nic zatem właściwie nie ulegało zmianie, 
ale to nie przeszkadzało Niemcom występo- 
wać za każdym razem w efektownej roli 
obrońcy mniejszości narodowych. 

Tak również było na ostatniej sesji Zgro- 
madzenia Ligi Narodów. Delegacja niemiec- 
ka, zgodnie z przyjętą taktyką, zażądała 
przyspieszenia procedury i zwiększenia upra- 
wnień mniejszości narodowych przy wno- 
czeniu przez nie skarg i pretensyj do Ligi 
Narodów. Tym razem jednak Niemcy po- 
szły dalej, niż to czyniły dotychczas. Wyra- 
ziły zgodę na generalizację zobowiązań 
mniejszościowych, ale pod warunkiem, że 
zgodzą się na nią wszystkie państwa euro- 
pajskie. Niemcy rozumowały w ten sposób: 
Francja i Włochy nie zgodzą się na gene- 
ralizację, więc nie nie ryzykujemy, a później 
będziemy mogli powiedzieć, że myśmy 
chcieli, ale inni sprzeciwili się temu, 

W tych warunkach wniosek delegacji 
polskiej o generalizacji ochrony mniejszoso 
nie mógł liczyć na realizację, ale, mimo to, 
był potrzebny, bo zdążał do wyjasnienia 
sytuacji. Trzeba wreszcie raz się zdecydo- 
wać: albo obeony system ochrony mniejszo- 
ści jest dobry i w takim razie należy 80 
rozszerzyć na inne państwa bez żadnych 
wyjątków; albo jest zły, w więc trzeba 50 
zastąpić innym, zapewniającym wszystkim 
mniejszościom pewne minimum praw. reali- 


odrzu- 


i niego podkomitetgkomisji do spraw ochrony 


mówień. w 
Ten cel wniosku polskiego zostal nie- 
watpliwie osiąomięty, chociaż, jak bylo do 


głosowanie wobce oporu trzech mocarstw: 
Wielkiej Brytanji, Francji i Włoch. Zamiast 


mniejszości przyjął projekt rezolucji. przed 
stawionej przez delegata grockiego. W myśl 
tej rezolucji, zgromadzenie wyraża nadzieję, 
że państwa. które nie są związane wobec 
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Warszawa, 10. 10. "Telef, wl) Minister Titu- 


lesen odjechał o godz. 5 po poiudniu wprost 


do Sofji. dokąd otrzymał zaproszenie od króla 
bułgarskiego Borysa. W ci:gu Gnia dzisiejsze-; 
go ministra Titulescu rewizytował posol sowie- | 
cki Antonow Owsiejenko, w południe w posel-| 
stwie rumuńskiem odbyło się śziadanie, w któ-| 
rem wziął udział również poseł Qwsiejenko. Z 
uwagi na nienawiązanie dotad Oficjalnych sio- 
sunków dyplomatycznych między Rumunją a 
Sowietami fakty te nabierają szczególnego zna- 
czenia, Podczas obiadu powszechną uwage zwró | 
cia rozmowa prowadzona pomiędzy Obu nięża- 
‘mi stanu. 

Q godz. 16.15 min. Titulescu przyjął przed- 
stawicieli pism na krótkiej, paruminntowej hon- 


Ligi Narodów żadnemi zobowiązaniami pra- 
wnemi w sprawie mniejszości. przestrzegać | 
będą nie mniej traktowania swoich mniej- 
szości rasowych. religijnych i językowych 
z taką samą sprawiedliwością i tolerancją. 
jakich wymagają traktaty i dotychczasowa, 
praktyka. Powyższa zasada dotyczy wszyst- 
kich kategoryj obywateli, którzy różnią się 
od większości rasą, religją i jezykiem. 

* Jest rzeczą bardzo znamienną, żę prze- i 
ciwko tej rezolucji, podkreślającej jedynie | 
zasadę. na której winien się opierać Stosu- 
nek większości do mniejszości, a nic posia- 


dającej bynajmniej fonmr obowiązującej 
konwencji, wypowiedział się delegat nie- 
miecki. Projekt rezolucji został przyjęty j> 


wszystkiemi głosami członków podkomitetu: 
jedynie przedstawicieli : Niemiec głosował 
przeciwko niemu. “ 

Reasumując dyskusję  mniejszościową 
w Lidze Narodów, zakończoną przyjęcie 
rezolucji, zgłoszonej przez delegata grec- 
kiego. możnaby oczywiście powiedzieć 
o niej, że góra urodziła mysz. Nie mniej jc- 
dnak posiada ona pewne realne znaczenie, 
bo stwierdza, że. istnicje dla wszystkich 
członków Ligi obowiązek jednakowego trak- 
towania mniejszości bez względu na to, czy 
są: związane traktatami mmiejszościowemi. 
czy też nie. Konsekwencja tego stanu Tze- 
czy. jako dalszy Krok na tej drodze. mui 
być ujęcie tej zasady w formy prawne. 
w przeciwnym bowiem razie moralna pod- 
stawa działalności Ligi Narodów w dziedzi 
nie ochrony mniejszości będzie podważona. 
A wówczas nikt nie zmusi państwa, obcią- 
Zone jednostronnie traktatem o mniejszo- 
ściach do respektowania jego postanowień. 

j sA. D. 
UAE 077%, SEE "=" _ mu====m 


Sprzedaż zboża polskiego i niemieckiego 
przez wspólne biuro, s 
Warszawa, 10. 10. (Telef. wL). Tak donosi- 
liśmy, w Warszawie rozpoczęto rozmowy go- 
spodarcze polsko-niemieckie. Pierwsze posiedze 


terencji. W komunikacie, który odezytał, stwier 
dził min. Titulescu, że między Polską a Rumu- 
nja istnieją bardzo życzliwe Stosunki i podniósł, 
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Z DYPLOMACJI. 


Warszawa, 10. 10. (Telef. wł) Min. Beck 
w najbliższym czasie wyjedzie zpowrotem doj 
Genewy. 

Wicemim. Szembek przyjął posła portugal- 
ekiego i belgijskiego. 

Ambasador włoski Bastianini powrócił do 
Warszawy z Genewy. a 

Ohiegają pogłoski, że poważnym kandyda- 
tem na stanowisko komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku jest łotewski generał Kaleis, członek 
Komisji Rozbrojeniowej. 

PREZYDENT RZPLITEJ W SPALE. 
Warszawa 10. 10. (PAT). P. Prezydcrt 


Rzeczypospolitej z małżonką wyjechał dziś 
w południe samochodem do Spaly. 


KARTEL CEMENTOWY BRONI SWEJ 
POLITYKI ` 
Warszawa 10. 10. (Telef. wł). Kartel ce: 
mentowy opracował memorjal na rozprawę 
w Sądzie Najwyższym o charakterze obro- 
my polityki kartelowej. Odpowiedź ta ma 
być przeciwstawiona decyzji Minister wa | 
Przemysłu i Handlu i złożona ma być sado- 
wi kartelowemu. Kartel chce dowieść. j 


był pożyteczny dla życia gospodarczego. 


PIERWSZE SPRAWY DYSCYPLINARNE 
NA UNIWERSYTETACH. 
Warszawa 10. 10. (Telef. wł). Z powodu 
incydentów w czasie inauguracji nowego ro 
ku akademickiego, dojdzie do pierwszych 
spraw dyscyplinarnych. Mianowicie rektor 
Wyższej Szkoły Gosp. Wiejskiego pociąga 


DRUKARNIA Nr. 133-44 I 


olhe ; 


proponnje Zeromadzeniu 
wysokiego komisadza Ligi Narodów, celem 


144-056. | 


że przybył do Warszawy” nietylko w celu Zza» 
łatwienia kwestyj rumuńsko-poiskich, ale rów- 
nież dla spotkania się z posiam sowieckim. 
Z rozmów, które prowadzono, można nabrać 
przekonania, że po ohu stronach jest tendencja 
do Ścislego porozumienia. 


Sowiety na międzynar. kanierencji 
kolejowej. 


„ Warszawa, 10. 10. (Telef. wł.). W połowie 
października w Bukareszcie odbędzie się mię- 
dzynarodowa konferencja kolejowa z udzialem 
przedstawicieli wielu państw europejskich, a m. 
in, i ZSRR. Sowiety wezmą w niej udział po 
raz pierwszy. Ze spraw, dotyczących Polski, 
omawiane’ będą kwestje uregulowania taryty 
polsko-rumuńskiej oraz sprawy taryfy lewan- 
tyńskiej. : 

$ 
bi a 


WZMOŻONY IMPORT. 


Warszawa 10. 10. (Telef. wł). Skarb 
państwa uzyskuje z opłat celnych wyjątko- 
wo wysokie wpływy z powodu wzmożenia 
się importu do Polski przed wejściem w ży” 
cie nowej taryfy. W ciągu 10 b. m. wpłyne- 
ło z tytułu opłat celnych w samej komorze 
warszawskiej 580.000 zł. s 


ZWROTY GAZET A POCZTA. 


Warszawa, 9. 10. (Telef. wł). W pajLliż- 
szych dniach pojawi się rozporządzenie mi- 
nistra poczt i telegrafów w sprawie prze- 
syłok zwrotów gazetowych przez urządy 
pocztowe. Na mocy tego rozporzadzenia 
wszyscy sprzedawcy gazet na prowincji 
będą mieli prawo przesyłać zwroty gazet 
bezpośrednio do mwydawnietw dzienników 
i czasopism oraz do firm hurtowej spec- 
daży gazet za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. Opłaty za przesyłki zwrotów 
gazetowych ustalone zostały w wysokości 
l gr od pół kg. zwrotów. 

A BÓR: 


Akcje przemysłu wojennego ida w górę. 


Loudyn 10 października. „Daily Heralt" 
dlomosi, że akcje większych angielskich firm 
produkujących materjał wojenny, poszły 
w ostatnich czasach znacznie w góre. 7jn- 
wiska to tlumaczy dziennik socjalistyczny 
wzrosiem ogółuego zaniepckojenia, Oraz mo 
żliwością rychłego podjęcia przez rząd an- 
gielski zkrojeń morskich i powietrznych. 


Uchocźcami z Niemiec zajmie się 
komisarz Ligi. 


Genewa 10 października. Komisja go- 
spodarcza Zgromadzenia Ligi Narodów przy 
jęja dziś ostatecznie rezolucję w snrawię 
pomocy dla uchodźców z Niemiec, która _ 
Ligi mianowanie 


zajęcia się losem uchodźców. Rezolucja po- 
śtanawia. że wysoki komisarz podlegać ma 
kezęośrednio radzie administracyjnej, której 
skład tworzyć będa delegaci państw bezpe- 
średnio zainteresowanych w sprawie uchodż- 
ców niemieekieh. Instytucja ta ma być fi- 


nie ckspertów zagaił minister przemysłu i han-| go edpowiedzialności trzech studentów ZA | pansowana prywatnie ze skludek dobrowol- 
dm Zarzycki, wyrażając nadzieję, żo rozmowy | zorganizowanie nielegalnego wiecu po obeho' nych. Liga Narodów przyznaje jej jednota- 


doprowadzą do pozytywnych rczultatów. Od- 
powiedział mu krótko poset niemiecki v. Molt- 
ke, wyrażając również wiarę w owocność prae 
ckspertów, Konferencja powołała komisje kon- 
tyngentowe, które natychmiast rozpoczęły přa- 
ce techniczne, W trakcie rokowań został wy- 
stmięty projekt utworzenia wspólnego biura 
sprzedaży żyta między Polską a Niemcami. Ro | 


zującym zasadę równości państw, a jedno- j kowania gospodarcze mają sie obracać w ra- 
cześnie tak ujętym, by nadużycia były nie | yąch układu kontyngentowcgo. 


możliwe. Chodziło o postawienie kwestji ja- 


Q) >= 


dzie inauguracyjnym. 


WYNAGRODZENIE NAUCZYCIELI ZA 
GODZINY NADLICZBOWE. 


Warszawa 10. 10. Telef. wł). Minister | 
stwo oświaty ustalilo nową skalę wyuagro- 
dzenia Ala nanczycieli szkół średnich ogól- 
na-kształcących. którzy są zatrudnieni w go 
dzinach nadliczbowych. Za prace w gotzi 
nach nadliczbowych. mzekraczająca 125%, 
zasadniczego wymiaru godzin. nauczyciele 
kategorji 5 do 7 otrzymywać bedą po 20 
zi. miesięcznie, a niższych 12 zł. 


zowa pażyczke zwrotna w wysokości 35 ty- 
sieev franków. 


apa w 
Stabilizacja dolara. 
na 23 dawnego parytetu. 

Waszyngton. PAT. Jak donoszą dzien- 
niki bandlowe. sprawa stabilizacji dolara 
znajduje sie na pierwszem miejscu rokowws” 
w sprawie Jugów wojennych. Jak streh” 
qolar ma bye stabilizowany na poziomie © 
cawnezo parytetu zlota. 


Sw. 2 1 


0 czem piszą inni. 


Wykupić bilety skarbowe! | 
| 


Jeszcze dotąd rząd nie zdecydował. e» 
zrobić z nadwyżka poźyczki narodowej. Są: 
¿tylko — rady różnych doradców... ..Wie:! 
czór Warszawski“ oświadcza. że 

„pożyczka powinna w całości być obrócona 

na pokrycie deficytu budżetowego. Ale nie 

godzi się z tymi, którzy obliczają na ile 

miesięcy naprzód tej pożyczki wystarczy, a 

zapominają, że jest ona obciążona już w 

przeszłości. x 

Mamy va myśli — oświadcza — f$itety 
skarbowe, Są to krótkoterminowe, najwyżej 
sześciomiesieczne, zobowiązania skarbu. 

Wypuszczono je w dwóch transzach. w kwie 

tniu i lipcu b. r. na łączna sumę 20) miljo- 

nów, płatność zatem wypada ebreuic, w pa- 

żdziermku, względnie w styczniu 1934 r 

Na pożyczkę — wobec toziożenia jej na 
dłuższe raty — wplynie w biczącym roku 
budżetowym około 250 miłjonów. Ale pa-; 
mietajmy, że doflacja budżetowa wyciagna- 
la już przedtem. pod postacią biletów skar- 
bowych, sumę 200 miljonów. Razem zatem 
około pół miljarda ma w jednym roku — 
poza podatkami — przesłynąć Od gospodar- 
ki prywatnej ku państwowej. 

Wydaje nam się. że tzka deflucja byłe 

by, jak na nasze stosnnki, nadmierna, a z%- 

tem i szkodliwa. Sądzimy przeto, że naj- 

właściwszem przeznaczeniem nadwyżki po- 
życzki byłoby wykupienie biletów Sskarno- 

wych. 5 

Akurat tak się zlożyło, żę subskrypcja 
dała o 200 miljonów więcej, czyj tyle, ilo 
wynoszą bilety skarbowe. Wprawdzie po-, 
życzka będzie wpływać ratami i Me wpiy-: 
nie cała przed styczniem, kiedy pwzypada 
termin wykupu ostatniej piolonzaty splaty. 

Wykupienie biletów skarbowych nie naru 
, szyłoby zasady deflacji, natomiast osiabito- 

hy nieco jej tempo i złagodzilo ujemne skut- 

ki”. 
ı Manifestacje młodzieży akademickiej. 


„Gazeta Polska“ oburza się na manife- 
stacje mlodzieży w czasie inauguracji roku 
akademickiego. Zapewnia, że to nie mło 
dzież akademicka. ale 

„banda nasłanych zzewnątrz łoluzów, urzą- 

dziła karczemną burdę, ubliżającą powadze 

chwili i miejsca. Z punktu widzenia codzien- 
nej aktualności zajście winno być, i tak z6-| 
stalo potraktowane, jako zdarzenie Omirza-; 
jace wręcz monstrualnemi objawami zdzicza-! 
nia, jakie panuje w pewnych kolaci poliży-| 
cznych. Ale z wyższego punktu wiuzeuia, z 
perspektywy czasu, wybryk niedzielny ma 
również swoje strony dodatnie. Zdemaska- 
wał on bowiem ostatecznie prawdziwe obli-| 
cze- czynników, które swego czasu próbowa | 
ły podszywać się pod miano obrońców Wol- 
eności szkół akademickich. Brudne łapy 1-, 
krytych w cieniu geszafciarzy politycznych,! 
popychające zebranych na ulicy dzikasów do 
niekulturalnego wybryku, przysłużyły się 
mimowoli do oczyszczania atmosfery”. 


| 
Oczywiście najwygodniej jest tak a 


* 


` 
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stawiać całe zdarzenie, które wywołalo ży- 
we zainteresowanie społeczeństwa. 


„Buona vudka'. 


„Tribuna* rzymska — jak donosi ,,Sło- 
wo“ wileńskie — podala 29 września ..entu- 
zjastyczny feljeton* p. Puccio o Polsce. kth- 
rą ostatnio zwiedzał. Cóż sie Włochowi po- 
dobalo najbardziej n nas? 
„Polska — pisze — potrafi zgotować fu. 
ryście rozkoszne niespodzianki. Ntoby przy-, 
puszczał, że w tym pięknym kraju, posiada- | 
jacym tak wspaniałe miasta jak Warszawa 
i Wilno, znajduje się największa w Europie, 
dziewicza puszcza? Dwa tysiące pięćset ki-, 
lometrów kwadratowych! A w puszczy tej 
żyją niespotykane w Europie zwierzęta — 
„ultimi bisonti” — czyli po polsku: żubry.! 
Od nich pochodzi owa „buona vudka", któ-| 

ra nazywa się „giubrufka” czyli pa poiska, 

„żubrówka”. Etykieta butelni przedstawia! 

wlaśnie dwa żubry, walczące ze sobą T9- 

gami”. , 

„Ślowo” jest ..zachwyconeć tym acub- 
zjastycznym” feljetonem i tą „ginbiniką”(1. 
Uważa widocznie. że. dobrze jest, iż SIĘ 
przynajmniej polska wódko chwali. Czy to 
jednak naprawdę dobrze“? 


Dekszłałcanie rodziców. 


Sanacijny związek profesorów ..Zrąb* 
urzadza w Warszawie dla rodziców kursy 
dokształcające. Z prasy samaeyjnej dowia. 
dujemy sie o tematach. które beda omówio- 
ne. Przewidziany jest m. in. cykł ończytów 
publicznych na następujące tematy: 

„1. Wychowanie fizyczne i przysnosobie. 
nie wojskowe młodzieży inęskicj. 2. Wy- 
chowatie fizyczne i przysposobienie wojsko- 
we młodzieży żeńskiej. 3) Pośredmetwo za | 
wodowe. 4. Psychologja przekory. 5. Psy:! 


. 


jtem. W rozmowie jednak z p. do Kerillis oświad, r. 1922 zmiana... Ale może to tylko jælen z tych 
'czyl, że — faszyzm rozszerzy się wszędzie, a (frazesów lckkomyślnych, których wiele rzucił 


| zosta] schwytany na gorącym uczynku. Cho: 


„GLOS NARODU“ z fl-go października 1933 


Mussolini myśli i projektuje. 


Wytilny dziennikarz francuski, p. ifade stawia biologiczną zasadę walki narodów, a slo- 
Korillis z „FEcho de Taris", oglosił w tych wo pokój? było wykreślone ze słownika wier- 
dniach swoją rozmowę z Mnssaliniw. Paryski nego faszysty. Od 4 lat zapewnia Mussolini, że 
jzblicy sta zapewnia, że przez caly czas rozmo- — cehom faszyzmu jest pokój. i tylko pokćj. 
wy był pod urokiem „Wodza” czarnych ko- Nie omieszkał zapewnić o tem i p. de Kesihiz, 
szał, od którezo — pisze — idzie jakiś miagne- choć w słowach dość podejrzanych z punktu 
tyzm fascynujący słuchacza. 7 tą samą szcze-| widzenia pokojowej ideologji. f 
rością wyznaje, że nie oczy „Wodza” go fascy: | „Faszym — mówił -— chce tylko pokoju, 
nowały, ale — „Sfraszna, potężna żuchwa”... | i pracuje tylko dla pokoju... Wojna pochodzi 

kozmowa zaczęła się od peru siów na to- z braku równowagi między slabościa jol- 
mat .„wolności”. Mussolini zbył teu temat o- nych państw. a silę drugich. Wówczas, kie- 
świadczeniem, że — Włochy mimo wszystko nie. A WSZYSCY i wszyscy si ; 
robią wrażenia ..krajn nieszezęśliwego”.. A po-| Sa ewajeczii ie w 
tem zeszła ua „rewolucję faszystowski? To by- Wynikałoby stąd, Że zdaniem Mussolinieyo 
najlepszem zabezpieczeniem pokoju jest nzbro- 
jenie się wszystkich państw ..od stóp do głów”. 


> 


le ciekawsze. Zdaniem Mussoliuego rewolucja 
faszystowska dała światu m. in także nowe po- 


jęrie żródla wladzy, W średniowieczu — mê. 1,. Ra. ; : 
na P Jk i e m NE ody dopiero — wedlug jero przekonania — 
wil — żródłem tom lvło . prawo boskie”, W a” N i 
IB w rawo Indu’ ARN PEE PE pokój kędzie „murowany”. 
b u === SADEK Ć t PE AK Vw OnLE>SIe ; a; y : . p . 
f : ka RE NSE SZ wydaje sie nam ten poglad ani słuszny. 
Esszyzmu, — spytał p. de Kerillis? : 2 A S AR0E ; 
; * NEU . oni bezpiecnzy.. Zbrojenie może i powinno u- 
, pid, A - opon tenk iy boz majak- chodzić za najlepsze zabezpieczenie się przed 
nienit Mussolini — fast dokonany” le fait papaćcia sąsiada, ale powszechne zbrojenie Eu- 


+ 


'repiy uważać za zabezpieczenie pokoju, to —| 
„Jekkomyślność, którą zresztą tyle już razy nka-| 
Z temsamem jednak prawem n. p. lolsza- rała historja. 
wiza. gmarby kiedyś zwyciężył w drodze zama-| Jeszcze jedna sprawę poruszono w tej roz- | 
chu stanu we Włoszech, mógłby bronić swej mowie.. Mussolini przyznał się, że ma zamiar, 
prawowitości. Czyżby obeą byla p. Missolinie: dokonać nowych i tym razem głębokich prze- 
mu ta prosta konsekwencjz? mian w ustroju państwa. Mianowicie ma za-/, 
Zadziwiająca lekkomyślnożć pogladów wv- miar owraniczyć wplyw państwa na życie gos- 
kazał Mussolini także, gdy zaczął mówić o sw0-|podarcze; z tego jednak weale nie wynika, by| 
ich metodach rzadzenia. 7“ 0 ije miał powierzyć wolnemu działaniu „intere- 
„Kiedy urządziłan plehiseyt (r. 1925), |Sów?. jak w ustroju kapitalistycznya. Przeciw- 
nie kryłem prawdy pwed Izbą, ale jej po-,nie! Myśli o okietznaniu igh. Lecz, nie przez 
wiedziałem: — Plebiscyt wypadł na mają państwo. tylko przez korporacje, 


accompli)... Fo wvstatczy: proszę uwierzyć! 
Rewolucja zwyciężyła; oto wszystko”. 


korzyść. „We byłbym został przy rządach na-.. „Państwo — powiedział — powiuno in- 
wet wtedy, gdybym byi Otrzymał tylko je- terwenjowauć tylko jako «rozjemea najwyż- 
den głos”. + szy, jako obrotńiea zbiorowości”. 


To naogół zgadza się ze znanym nam już Zapowiedź ta, brzmi rewelacyjnie. Korpora- 
poglądem Mussoliniego na państwo i wiadzę . cje w ustroju faszystowskim są dotad organa- 
Rządzi tem, kto ma „odwagę”. Voila tonti. mi politycznemi rządu. a nie organizacją spo- 
W dwóch natomiast sprawach da się u niego Jeczeństwa. Jeśli maja. otrzymać nowe fnakcje, 
stwierdzić zmiana poglądów. Pierwszą” z nich o których mówi Mussolini. to trzebaby je uwoł-| 
jest — faszyzm międzynarodowy. 4 jnić od władzy państwa i znieść ministerstwo! 

Był czas, kiedy Mussolini do znudzenia po-;korporacyj, a natomiast przeorganizować kor-| 
wtarzał. że faszyzm nie jest towarem na eks- poracje na autonomiczny ustrój społeczny. W 
port, że natomiast jest czysto włoskim produk- rozwoju faszyzmu byłaby to najważniejsza od. 


Mussolini jest „pewny”, że 
pierwsza zmiana! -*% © y |Franeunzem! s: *:*' 
Zanionił Mussolini swój pogląd także na spra- `° W każdym razie trudno nie. przyznać, że 
wę pokoju. Przez dobre lat 7, bo D Mussolini, a z nim i faszyzm, rozwija się, myśli, 
wołał przy każdej nadarzonej sposobności,” że projektuje. Projektuje czasem rzeczy wielkie, 
— w miejsce socjalistycznej walki klas faszyzm zdumiewające! z w. Z. 


LU 
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tak będzie... to — Mussolini w; czasie rozmowy « z „irzeczonym” 
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Czy Lubbe sam podpalał? 


rze i którzy wytrwale starają się udowodnić 
swoje alibi. 

Nie bardzo im się to udaje. Wszystkim 
trzem (Dymitrow, Popow, Tanew) udowo- 
dniono, że w krytveznym czasie przebywali 
w Berlinie i że zajmowali się propagandą 
komunizmu. Okazało się. że pozostawali 
w kontakcie z kilku posłami komunistycz- 
nymi. Popow otrzymywał z niewiadomego 
żródła duże sumy pienieżne. Znałeziono u 
niego kwity i gotówkę na ogólną sumę oko 
ło 20.000 zł. Rzecz szczególna, że wypłaty 
były dokonywane w lutym. na kilka dni 
przed pożarem Reichstagu. 

Stosunkowo najlepiej ze wszystkich bro- 
nit się pos. Torgler. Na każdy zarzut prze- 
wodniczącego miał zaraz odpowiedź. Musi 
być to człowiek albo istotnie niewinny, al- 
bo bardzo zuchwaly. skoro się sam zgłosił 
do policji. by zaprotestować przeciw ,.057- 
czerstwom*. rzneanym na komunistów. Ale 
i jego tłumaczenie sie ma slabe strony. PO- 
dejrzanie wyglądaja jego niektóre spotka- 
nia i rozmówy, nieobecność w domn po po- 
żarze Reichstagu it. p. z 

Naogół biorąc rozprawa w Lipsku wy- 
jaśnila dużo szczegółów, nadal jednak nie- 
wyjaśnioną pozostaje kwestja. czy rzeczy- 
wiście podpalono Reichstag na rozkaz pār- 
tji komunistycznej? Jest to pytanie pierwszo 
rzędnej wagi. bo represje Hitlera hyłyt uspra 
wiedliwione temi właśnie zhbrodniczemi pla- 
nami komunistów. Pisma hitlerowskie twier- 
dziły. że pożar Reichstagu miał być sygna- 
jiem do komunistycznej rewolucji. Tymcza- 
sem takiej rewolucji nie było. chociaż Reichs 
tag nłonął. 


Proces o pożar Reichstagu toczy się od 
wczoraj w Rerlinic. Tam ma nastąpić osta- 
teeme wyświetlenie tajemniev pożaru Reichs 
tagn i przyparcie do muru oskarżonych. 

"Trzeba przyznać. ża ustalono do tej pory 
dużo szczegółów. Nie ulega już wątpliwości, 
że podpalaczem był van der Tmbbe. Podej- 
rzenia żydowsko-komunistyczne. że Reichs- 
tag podpalono na rozkaz Goeringa, nie znaj: 
duja obecnie wiary. a „międzynarodowa ko- 
misja“ londyńska. która przeprowadziła na 
własną rękę proces“, skompromitowała Się 
doszczętnie. „Jeszcze coprawda nie daje za 
wvoraną, jeszcze się powołuje na świadków. 
ale nieżyjących (Bell. Oberfohren). którzy 
nie mogą oczywiście zaprzeczyć. jeszcze Się 
nrządza. wiece! w obronie „niewinnych podl- 
pałaczy. ale to już nie robi wielkiego wra- 
żenia. 

Lubbe przyznał się do czynu. Nie podal 
jednak nazwisk wspólników, a nawet ZA- 
przeczył. jakoby mu ktoś pomagał, Czem 
sobie tłumaczyć te taktyke? Prawdopodo- 
lnie Tubbe rozumiec. że siehie nie ocali. ha 


dzi mu jednak o wyratowanie Buliearów. 
których njeto dopiero w kilka dni po poža- 


cholocja indywidualna. 6. Traca społeczna 
młodzieży. 7. Wspólpraca domu i szkołę. č. 
„Straż Przednia”. 9, Zasadnicze postulaty ħi- 
gjeny. 10. Kształcenie charakteru”, 


„Kiurjer Poranny” uważa. że ostatni ÍC- 
mat jest ogromnie ważny i zaniedhany. > | 
30 — pisze — Nasuwa sią wiee inne  przypuszezenie. 

„slyszy się o tem czasem na lekcjach reli-| Pożar Reichstagu mial być jednym z aktów 

gji (jakże nieudolnie prowadzonych niekie:| terroru. celem wywolania zamętu i przyspo- 

dy) i czyta się o tom w iekturzę szkolnej”. | rzenia rządowi kłopotów. ale nie hasłem do 

Ma fa — isl. Wobec tezo prononnis f powstania. Wydaje się dość wąipliwem. by 
„stworzenie obok potężnego „Instytatu Wy- partja komumistrezna myślała w lutrm 1933 
chowania Fizycznego” jakiegoś skromnego rokn o zdobycin władzy droga rewolucji. 
na początek... „Studjo wychowania moralne-' Miała wszak za soha smutne doświadczenia 
go, iptellekiualneco, czy praktycznego”?; z r. 1918 i 1919. Nie udalo sic wówczas Za- 
Mniejsza zresztą o nazwe. Chodzi o treść, surnąć władzy. choć okoliczności były har- 
chodzi o zagadnienie nowego, lepszego czlo-| dziej sprzyjujace. W lutym 1933 r. Niemcy 


wieka”. lżyły w atmosferze entuzjazmu nacjonalisty- 


| jakiejś ernpki komunistów, 


Nr 272 


| cznego i Hit6tzjskiwałya nie tracił zwo- 


lenników. A miał za sobą oprócz armji i po- 
lieji kilkaset tysięcy swych bojowców. Praw 
da, że i partja komunistyczna nie była sła- 


ba, że liczyła 5 .miljonów zwolenników, ale 


ponieważ istniała jako organizacja legalna. 
więc gromadziła nietylko element bojowy. 
żyły i w jej szeregach żywioły mniej rady- 
kalne, pomimo propagandy. słabo z punktu 
widzenia komunistycznego uświadomione i 
tem sie tlumaczy. że dość dużo komunistóry 
jest dziś w obozie Hitlera. 


Biorąc to wszystko pod uwagę. trzeba 
stwierdzić, że w obecnem stadjum procesn 
pożar Reichstagu wydaje się być dziełem 
która działała 
na własną rękę. może nawet wbrew inten- 
cjom władz partji. W każdym razie prze- 
chwałką są słowa Hitlera, jakoby uratował 
Enrope przed. pożarem rewolucji bolszewie- 
kiej. Takie straszne niebezpieczeństwa Euro 
pie wtedy bvnajmniej nie groziło. - Europa 
została ocalona. alc nie przez kontrahenta 
z Rapallo i nie w w AŻ". lecz W e 1920 
przez Polske. 

N 


Rudolf Dertil 


który dokonał zamachu na kanclerza Austrjt 
Dollfussą. 
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FISHARMONJE 
z SZKO LNE 


Schneid” 
długość 1 m 


szerokość 0.52 a 
wysokeść 1.12 m 
4 aklawawi 


slem am eryk 


po zniżenej cenie Zł, 659.— 
polecen Skład iertepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


ZEBRANIA CH. D. W MAŁOPOLSCE. 

Po przerwie wakacyjnej rozpoczęły się 
w- Małopolsce znowu zgromadzenia Chrz. 
Demokracji. Z ważnicjszych wymienić nale- 
ży wiece sprawozdawcze pos. Gruszczyń- 
skiego w okręgn 42-gim, który go wybral 
posłem. W Bydlinie zebrali się licznie mie- 
szkańcy paratji w dniu 24 ub. miesiąca po' 
sumie i z zainteresowaniem wysłuchali refe- 
ratu o sytuacji gospodarczej i politycznej 
kraju. W Cieślinie również ludność z zado- 
woleniem witała swego posła. Od wyborów 
w r. 1930 nie było tu wiecu. Z tem większą 
przeto ciekawością słuchano sprawozdania 
pos. Gruszczyńskiego. 

W. Trzebini na zgromadzeniu przemawiał 
red. Sopicki. Przedstawiciel. starostwa sprze- 
ciwił się omawianiu nadużyć inż. Ruszczew- 
skiego, choć mowea cytował mowę proku- 
ratora. Tenże referent przemawiał na zebra- 
niach (niepublicznych) w Milówce, Ciścu i 
Szarem (pow. Żywiec). 

W Krakowie na zebraniu Ch. D. prze- 
mawiał sekretarz generalny Stron. Ch. D.. 
p. Stef. Kaczorowski. Mowca przedstawił 
przeżywane obecnie kryzysy: gospodarczy i 
polityczny i nakreślił obraz dążeń Ch. D. 
Mowa. wypowiedziana ze swada i z tempe- 
ramemtem. zrobiła duże wrażenie na słucha- 
czach. Następnie przemawiał red. Sopieki. 
poczem przewodniczący, dr. Kuśnierz zam- 
knał zgromadzenie. 
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Celem uregulowania nakładu 
presimy e jak najrycklejsze ure- 
gulewanie prennimeraty. 
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racjach chirurgicznych. 
; 


Jia ziemiach flznfitej. 


Ślub Prezydenta Rzpitoj. 

PAT. komunikuje: W dniu 10 października 
o godz. 11 rano w kaplicy zamkowej odbył się 
glub P. Prezydenta „Rzeczypospolitej z p. Ma- 
rjąa Dobrzańską. Obrządku religijnego dopełnił 
ks. kardynał Kakowski w obecności Prezesa 
liadv Ministrów, szefów kancelarji cywilnej i 
gabinetu wojskowego, adjutanta przybocznego 
araz najbliższej rodziny. Akt ślubu podpisali ja- 
ko świadkowie: szef kancelarji cywilnej orazi 
szef gabinetu wojskowego. 


Wybitny działacz z za oceanu w Polsce 


Gdynię odwiedził ostatnio p. Szezepan Sie. 
ia, wybitny działacz społeczny, bojownik walk 
o niepodległość Polski, były więzień ideowy 
na Sybirze, od wielu lat zamieszkały w Chica- 
ga (Ameryka Półn.), gdzie jest dyrektorem Ko- 
legjum Muzycznego i bierze czynny udział w ru! 
chu oświatowo-kulturalnym naszego wychodź- 
twa. Dyr. Sieja jest także znakomitym propaga- 
torem wytworów przemysłu Rzplitej Polskiej za 
oceanem wśród swoich i obezch. Do Polski przy 
był dyr. Sieja w odwiedziny do swych krew- 
nych, oraz celem załatwienia wielu spraw han- 
dlowych z fatrykami i in. wytwórniami, skąd 
zamierza sprowadzać za ocean różne towary. 


Skanda! w Związku Ziemian. | 

W azupełnieniu wczorajszej notatki o 
„rozdźmiękw* w zarządzie Związku Ziemian, 
donoszą. że powodem dymisji była interwen 
cja komisji rewizyjnej. która podobno wy- 
kryła w działalności władz związku grube 
nieporządki, między in. branie nadmiernych 
zasiczek ra pensje. Niezależnie od nowych 
wyborów. odbędzie się także sad ohbywatel- 
ski. któremu przedłożone zostana zarzuty, 
czynione prezesowi związku. znanemu sana- 
torowi z B. B. p. Steckiemu, oraz trzem 
członkom zarządu. 

wm AJ aaa 

GENERAL KSIĘŻY KANONIKÓW REGU- 
LARNYCH LATERANEŃSKICH W o 
WIE. Do Krakowa przybył O. Faustino Filippi, 
general Zgromadzenia zakonnego Księży Kano- 
ników Regularnych Lateraneńskich, z Rzymu, 


selem dokonania wizytacji anonicznej jedynej 
„w Polsce placówki wspomnianego 


zgromadze- 
nia przy kościele Bożego Ciała w Krakowie. O.| 
generał Filippi nie jest po raz pierwszy w Pol- 
sce. Wizytował już bowiem Klasztor krakow-| 
ski przed kilku laty. jako prokurator generalny | 
Zzromadzenia Księży Kanoników Resalarnych 
Lateranceńskich. (RAD.) 3 

ŚMIERĆ DWOCH SĘDZIÓW PU OPER.Y- 
CH Wielkie wrażenie w Gdyni wywołał zgon 
dw uch sedziów sądu okregowego w Gdyni. Ber 
narda Wanglera i Edwarda Prawuckiego, któ- 
rzy zmarli w szpitalu w Wejherowie po ope 
a) 

BANDYTA ZGLOSIKŁ SIĘ ZPOWROGTEM, 
DO WIĘZIENIA. W dniu 1 września kr. z wię- 
zienia w Przemyślu zbiegli trzej groźni bandy- 
ci W czasie pościgu jeden z nich został za- 
strzelony dwaj inni zaś zdolali zbiec i ukrywa- 
li sie. Ostatnio zastrzelono również po krótkiej 
walce drugiego bandytę. Te awa wypadki skło- 
nily trzeciegn bandytę do dobrawolnego zgło- 
szenia się Mo więzienia. celem dalszego odhy- 
cja kary Fakt ten wywołał w Irzomyślu wiej-| 
ką sensacje. 

CZY MOŻNA ARESZTOWAĆ ŚWINIĘ? 
Przed sądem w Poznaniu toczył się proces prze- 
riw znanemu Satyrykowi poznańskieniu, T. Her- 
nesowi, Według aktu oskarłsuja w ‘niu S$-go 
marca. Hernes podszedł na ulicy do postorunko- 
wega i zaprtał się gn: „Możehy pun był Ta- 
skaw poinformować mnie, czy prawdą jest, ja- 
kohy została aresztowana Świnia, a jeśli tak 
jest. to czy wolno w poście aresztować świnię?” 
Policjant uczuł się dotknięty i zaprowadził we- 
sołka na komisarjat, gdzie spisano protokuł. 
Sąd po dłuższej naradzie uwolmł oskarżonego 
nd winy i kary, nakladając koszta na skarb 
państwa. 


np 


Z ruchu chrz.-dem. 


Zjazd Rady Naczelnej Ch. D. 
w Częstochowie. 

29 pażdziernika odbędzie się w Częstocho- 
wie zjazd Rady Naczelnej Polskiego stronni- 
ctwa Chrz. Demokracji. Po Mszy św. na a | 
(iórze razpoczną się obrady w sali Resurzy | 
mieślniczej. Rada Naczelna wysłucha sprawo- 
zdań organizacyjnego i kasowego, następnie 
wygłoszą referaty p. Stef. Kaczorowski i sena} 
tor W. Korfanty, prezes Stronn. Ch. D. Dalej 
na porządku dziennym znajduje się referat w 
sprawie zmiany Konstytucji, wreszcie wnioski 
w sprawie żydowskiej. 
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«CLOS NARODU” z ll-gu pazdzi 
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AKUP NATYCHMIAST 


Los Loterji Państwowej 
szczęśliwszej kołekturze 
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2 MILIONY ZŁOTYCH! 


Giągnienie bei klasy już 19 bm. 
Ceny losów: 
u: złotych 10, 1» złotych 20, 1⁄1 złotych 40. 


Losy wysyła się za uprzednią omłala przypadającej należytośri 
na konto czevowe P. K. O. Nr. 400.147 lub przekazem pocztow. 
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Kongres „Volta“ w Rzymie. | 


Oncgdaj obradował w Rzymie kongres „Volta“, poświęcony 


» calego światła. 


Dziennik holenderski o zagadnieniach 
wychowawczych i młodzieży w Polsce, 


Wielki dziennik holenderski „Maasbode“ 
w jednym z numerów z ostatniego tygodnia 
zamieścił artykuł o mlodzieży polskiej i 
walce o wychowanie religijne. — Dla Pol- 
ski — pisze ów organ katolików holendor- 
skich — kraju o dawnych tradycjach reli- 
uijnych i niezwykle wielkiem przywiązaniu 
do wiary ojców, szczególnie ważnem staje 
się zagadnienie, czy moralnie zdrowy, glo: 
wnie z przekonania, a nie doświadczeń prze- 
szłych pokoleń, wypływający silny prad ku 


religijności trwać będzie nadal. Młodzież 
polska w wiekszości należy do natjonali- 


stycznych obozów. Dla; niej obecny rząd jest. 
zbyt ogólno-europejski. a za mało katolicki 
i narodowy. dlatego też dzisiejsze sfery rzą- 
dzące w Polsce, nie mogą pozwalać na 
wzrost tego ruchu i w konsekwencji skaso- 
wały w roku ubiegłym autonomię szkól 
wyższych. Wywołało to wiele hałasu i kry- 
zys w dziedzinie wychowania. Powstaje pv- 
tanie, jak wobec tych nowych warunków 
zachownje się clement katolicki? To. ża 
sfery miarodajne zapewniają spoleczeństnwno. 
iż rząd stoi na gruncie konkordatu, nie uspa 
kaja nikogo. Większość inteligencji polskioj 
żyje resztkami liberalizmu. l 

Mówi się o szkole „państwawoj” i pañ- 
stwowem* wychowaniu. Wydaje sie. jakby 
stwarzano z państwa nową religje. co w ro- 
zwtacie daje coś w rodzaju francuskiej 
szkoły laicystycznej. Znaczna cześć nanczy- 
ciełstwa, zrzeszona jest w związku. na któ- 
rego zebraniach drwi sic z katolickiej mysli 
i szkoły, występuje przeciw katalickiemu 
wychowaniu i wpływowi na nie duchowień: 
stwa, Takie nanczycielstwo pozostaje nie 
hez wpływu na młode pokolenie. To też cic} 
ko być należycie praktykującym katolikiem. 
Gorzej jest jeszcze ze sprawa małżeństw. 
Lokcoważenie sobie wezłów malżeńskie! 
w pewnych kołach sprawia, że pogłoski u 
zmianie ustawy małżeńskiej nie na obcym 
bynajmniej wykwitają gruncie. Pozostaje 
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zagadnieniom 
„Na zdjęciu widzimy moment inauguracji obrad, gdy Mussolini odczytuje wstępne przemówienie 


E S] 


młodzież znajdująca się w większości swej. 
jak zaznaczono. pod wpływami sfer nacjo- 
nalistycznych. Jednak i ta nie dość gwaran- 
tujo katolicką przyszlość Polski, albowiem 
katolickość tej młodzieży posiada nadmier- 
ny nalot nacjonalizmu. (KAP.). 


Nowe władze międzynarodowego związku 
„Cariłas'. 


W Bazylei odbyło się posiedzenie zarzą- 
du międzynarodowego związku „Caritas Ca- 
tholica*, Po złożeniu sprawozdań przez dele- 
gatów poszczególnych organizacyj krajo- 
wych i omówieniu zadań oczekujących zwią- 
zek w czasie najbliższym. obrano nowy 73- 
rząd, w skład którego weszli: jaka przen 
dniczące ks. prałat dr. Józef Tongelen z Wie 
dnia. jako wiceprzewodniczący profesor F 
Hebrard z Paryża. ks. Stefan Taniak z Po- 
znania. ks, Joerger z Fryburgu w Bryzgawii. 
W. A. Mackenzie z Geuewv. J. Mans z Bruk 
seli i baronowa v. Montenach z Frybwrea 
szwajcarskiego. Skarbnikiem zarządu zostaj 
ks. kanonik J. Oberle ze Strasburga. W to- 
ku obrad postanowiono na jesieni roku prze 
szłego zwołać do Bazylei wielką międzyła- 
rodową Konferencję związków „Caritasu”. | 
obierając na jej temat: „Wskazania Piusa 
SL w sprawie praktycznej dzialalności Ca- 
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ritasu', Ponadto utworzono pod jwzewodri- 
ctwem ks. prałata Beaupin z Paryża nowa 
komisje do zwalezania narkotyków, (RAP, 


Seina rocznie2 urodzin Alfreda Nabła. 


W dnin 21 października Szwecja a z nią 
cały świat obchodzić bedzie setną rocznicę n 
rodzin inżyniem szwedzkiego Alfreda Nobla 
którego imię na zawsze zostało związine z naj- 
szczytniejszemi ideami rozwoju cywilizacji i po- 
kojn światowego. 

W Sztokholmie w zrzeddzień rocznicy od- 
będzie się ogloszenie tegerocznej nagrody w 
dziedzinie medreynv. w dniu 21 bm. zas po wej 


sjo złożenie 
I 


roczystem nabożeństwie odbędzie 


wieńca na grobie Nobla. » 
Ogólna suma nagród Nobla wypłaconych Ao- 
lychczas wynosi 19.237.725 horon „korona 


szwedzka — półtora złotego). Wysokość po- 


cOISCIGHIONE 
OSTRZE 


do GOLENIA 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 
| GŁ SAŁAD: KRAKÓW, Wiślna 6 
PROGERJA 


szczególnych nagród waha się co rokn, w zas 
irżności od ogólnych wplywóww. Początkowo si- 
ma ta wynosiła 150.782 korony, w rokn 1023 — 
tylko 111.085. zaś w roku bieżącym wynosi 
10.351 koron. Z pośród 166 laureatów (we 
wszystkich dziedzinach: literatury, fizyki, che- 
mii, medycyny i fizjologji, pracy dla pokoju 
światowego) jest 39 Niemców, 27 Anglików 
(wraz z Kanadą i Indjami), 25 Francuzów, 15 
Amerykanów, 12 Szwedów. 7 Holendrów, 7 Dań 
czyków, 6 Szwajcarów, 5 Austrjaków, 5 Wło- 
chów, 4 Belgów, 4 Norwegów, 8 Iliszpanów i 
1 Rosjanin. Z Polaków Nagcodami Nobla odzna- 
czeni byli: Henryk Sienkiewicz, Władysław 
Reymont oraz Marja Curie-Skłodkowska (£ ra- 


LG 0% OR w GAE wash 4 0 ABN w 


działe chemii). 

Pozatem pokojową nagrodą Nobla odna- 
czone był: Instytut Prawa Miedzynarodowezo 
w Gandawie, Stałe Biuro Międzynarodowe dla 
Spraw Pokoju w Bernie i Międzynarodowy Ko- 
mitet Czerwonego Krzyża w Gencwie. 


Morderca burmistrza popełnił 
samobójstwo. 


Pościg policji za mordercą burmistrza w 
Piiwaldzie na Śląskn czeskim. Pawła Grigara, 
skończył się następująca: Morderca Karol Klim 
szą, widząc, że niema inaego wyjścia, popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru w skroń, 
w podziemiach szybu „Pokrok“, do którego się 
schronił, Zwłoki spadły z pierwszego noziomił 
na trzeci i znaleziono je zupelnie zmasuńro- 
wane. f 


Futurystyczną muzyką powitano 
Marinettisgo. 


Podczas wieczoru poetyckiego w Specia, 
zorganizowanego przez przywódcę futurystów 
akademika Marinetti'ego, który wyzwał na poe 
tyoki pojedynek poetów włoskich. publiczność 
złożona przeważnie ze studentów, urządziła ha 
łaśliwe manifestacje, żądając zwrotu pieniędzy 
zapłaconych za bilety wejścia. W ciągu całego 
wioczora grupy studentów urządzały kocią mu 
zykę pod oknami hoteli, w których zatrzymal 
się futuryści, wznosząc jednocześnie okrzyki 
na cześć Mussoliniego. Marinetti usiłował prze- 
mówić do manifestantów z balkonu hotelu, w 
którym zamieszkał. lecz nie depuszczono ga 
do głosu. 


W o'avia p zad komorni! 6 1 — 
mahle z cegły. 


Mieszkanice miejscowości Lecce we Wło- 
szech Piotr Battisti, kilsalkrotnie narażony na 
zajęcie mebli za długi, uciekł się do pomysło- 
wego środka. celem nnikmięcia ponownego se- 
kwestru. Mianowicie Battisti zbudował wszyst 
kie meble z cegieł. Miejsccwy komornik, któ- 
remu nakazano zajęcie mebli. znalazł się w nie 
lada. klopocie i czynności swych wykonać nie 
mógł 

ZY a 

WIĘŻNIOWIE POLACY WRACAJĄ Z SO. 
WIETÓW. Z Moskwy donoszą, że z Wysp So- 
łowieckich zwolniono przedtermiaowo 345 wież 
niów w tem 24 Polaków. Wśród tych ostatnich 
zmajduje się również ks. Szlegin, który był ska- 
zany na 16 lat ciężkiego więzienia. Z% pośród 
zwolnionych 11 Polaków ma wrócić do kraju. 


ZMARŁ NA POSTERUNKU NAUKI. Do dłu 
giej już listy lekarzy, którzy padli ofiarą swe- 
«o powolania, stosujące radjoterapję przy lecze. 
niu chorych, przybywa zmarły w tych dniach 
w Talynhnrgu w wieku 57 lat, wybiiny szkocki 
badacz i lekarz, dr. William Fowler. Podczaś 


| prac swoich dr. Fowler uległ kisłakrtnie po- 


va 
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parzenin radem, a niedawno amputowano mu Z 
tego powodu calą prawą rękę. Nie zdołano jod- 
nak przez to uratować mu życia 1 zasłużony bat 
daez padł ofiarą swego powołania. 

Ś$VIERTELNY WYPADEK NA WYŚCI- 
GACH AUTOMCBILOWYCH. Według donie- 
sjeh 2 Rari. w czasie zawodów automobilowych 
o pmhar księży Piemontu wydarzyła się kata 
strofa. mianowicie samochód prewadzony przez 
znanego kierowcę Dippolite, wywrócił się. Kje 
zowca qaztał pękniecia czaszki i zmarł na mie! 
set wypadku. 

AFTARA PRUTAŁNEGO SPORTU. W cza- 
sie zawodów piłki nożnej w miejszowoścj Hei- 
de. jeden z grnezy 25-letni mochamik z Wirtem. 
tereji zestal tak nieszczęsliwie kopnięty pzez 
imiego gracza, Że zmarł wkrótce pu odwiezie: 
niu go do szpitala. 

p mi 


Br. Z 


Rimo. 


Z kin krakowskich 


APOLLO i SZTUKA: 
Po filmach: „Neapol, 


„Zdobyć cię muszę”. 
śpiewające miasto’ i 


„Pieśń nocy”, trzeci film naszego tnora, Jana,” 


Kary jest duży m krokiem naprz zł w rozwo- 
ju jego talentu filmowego. oraz bowiem inie-, 
tylko głos Kiepury jest magnesem przyciazają: 
cym. ale i cała kreacja aktorska postawiona, 
jest ne należytym poziomie, bowiem kicpura 
nauczył się już poruszać przed oljektywem, 
stał się swobodnym i milym. Niewątyiiwie przy 
czynił się do tego i reżyszr omawianego lilmu, 
słynny Joe Mav. oraz borwnv. nroznidicony 
scenarjnsz. Niebanalna akcja toczy wort- 
kiem tempie, przeplataną przytom kapita nemi 
epizodami humorystyczne]. Oryginaine 1 pomy 
słowe są scenki, jak np. xonce wt na podwórzu, 
serenada w oknie hotelowem, koncert w tasc- 
nic kąpielowym, arcykomiczny odczyt radjóowy 
i wiele innych. Największą jednak atrakcją i 
donośny, czysto brzmiący głos Kicpur: 
oprócz znanej AIWE ZYKA 
lodyjnych piosenek po polsku. Nowa parmetka 
Kiepury, młodziutka Claudie Qlśves nie odzna- 
cza się urodą, ale zato ma dużo dziewczęcego 
wdzięku. Reprezentantem humort iseie zwą 
skiego jest popularny komik francuski Lucien 
Baroux w roli impresarja, którego zabawne pe- 
rypetje wywołują kaskady śmiechn na widowni, 
Nie więc dziwnego, że w obydwóch kinach prze 
pełnienie. jak za Rawnych  przedkryzysosych 
czasów. Sukces to jednak w pelni zaslużony! 
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Humor. 
Dobrodziejstwa radja. 

= Ani pojąć nie można, ile to dobrodziejstw 
eawdzięczamy radju! 

— Prawda — odpowiada słuchająca mamu- 
sia! Mojemu Jasiowi już teraz, odkąd  siucha 
radja przez słuchawki, uszy tak nie odstaja. 
jak przedtem. „Osa” (Bratislava? 


W pracowni uczonego. 


Synek pana profesora majstruje coś przy, 
biurku nożyczksini. 

— Co ty tam robisz? 

— Nic! Tylko sobie figurki wystrzygam 
z papieru... Ale — dodaje prędko — niż z €zy- 
etego, tylko z — zapisanego. 


Od Wydawnictwa. 


Presimy P. T. Abenentów 
e nadsyłanie prenumeraty za 


październik. 


Równeeześnie zwracamy się 
do wszystkiek abonentów za- 
legających z prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


,dość szary. 


„GŁOS 1 


NARODU“ z 11-go pażdziernika 1933 


Na grani, Kościelca. 


Zakopane, 10 paździenika. 

Zimne i słotne lato tegoroczne” nagradza 
nam poczęści ciepla i pogodna jesień. Zwłasz: 
a koniec wrzesnia i początek października by- 
ly w górach niesamowicie cieple i słoneczne. 0- 
Czywiscie jak to w sórach jesienią, cizpie, a 
nawet gorące byiy dnie, natomiast raukumi i 
wieczorami *ciskaio potoż uc zimaua, w nocy 
przymrozki, ścielące na rano dywany bialego 
' szronu. e 

Owee dawno ucickly z hal. wyploszóne przez 
grube, kilkakrotnie spadłe Śniczi. a gorme pig- 
knie wysuszyli sobie na słońcu poliawy i Owsy. 

Kto może, kto mio nżył w gdraci, — idzie 
w nie teraz. Wprawdzie dnie już krotkie, żleby 
zawałone śniegami, miejscami silne oulodzaenie, 
-—'jednak da się jeszcze wybrać szezyty i gra- 
nie bardziej nasloneczniont, wolne od śniegów. 

boszliśmy „powtórzyć klasyczną Nościeł- 
tową grab., Kościelec, to szczyt ponuga, dziwnie 
pechowy. mający na sumieniu wiele ofiar, — 
ale tembardziej tascynujący, zawsze smukły i 
Litej jego, ciemnej skale mało która w 
równać się może. 


piękny. 
okołicy 
| Poździernikowy ranek wstaje sennie, prze- 
ciawającć wśród zmudleeznych meist i niepcwnego 
słońca. Na Boczaniu jest pusto i cielo, ledwo 
paru turystów spotyka się na całej przestrzeni 
do hali. U Bustryckiej plącze się ledwo kilku 
spaecrowiczów, gaździna zamiast setek szkia- 
nek podaje parę herbat ze sławuym sokiem bo- 
rówkowym i jakieś jedno kwaśne mleko. 

Kierujemy się nad Czarny Staw, który o tej 
ranuej godzinie srebrzy się pod słońce piękna 
' łuską, a przy brzegach na płyciżne gra jasnym, 
cudownym szmaragdew. Żleby  Żóltej Turni 
wolne jeszcze od śniegu, zawalone nim vato- 
miast stoki Granatów, Kozieb, północne szkar- 
py Kościelca. Nad Kozią dolinką utworzył się 
nawet jakby lodowiec, powstały ze spadłych 
partjami, marznących i topniejących warstw 
sniegu. 

Czas mamy ograniczony, więc postanawia- 
my skrócić zwykłą. turę od Mylnej przełęczy 
' poprzez oba wierzchołki, i wziąć pół grani, par- 
|tję ciekawszą. Suniemy krętą ścieżynka na 
Karb, jedno z nas taszczy linę i czekam, dru- 
xie mały plecak i kleterki. Z przełączki widok 
Słońce chowa się, niebo przekre- 
slają pasma brudnych chmur. Górne Stawki Ga- 
sienicowe pod lodem a od Świmiey ciągnie chłća 


'i razi zimowy już śnieg. 


Ze ścieżki ku przełęczy Świnickiej zbaczamy 
popod same skały, u stóp słynnej zachodniej 
ściany Kościelca. Po trawkach i piargach idac, 
mijamy coraz przeraźliwsze jej urwisza 1 do- 
cieramy wkrótce do owego fatalnego miejsca, 
gdzie zginął ś. p. Mieczyslaw Świerz. Czarna, 
okropna, o odłupana ścianą 04 
jest tutaj wąskim czarnym kominem, przewie- 
szonym u gćry. Ponieważ jest on niedostępny, 
Świerz z Ciesielskim obeszli go po stronie pra- 
wej po nadzwyczaj trudnych, «achówkowato 


ku dołowi warstwionych płytach. Nad niemi 
widać doskonale ów nickielny napowietrzny 


trawers, na którym nieszczęśliwie odpadł 
Świerz. Leciał w czeluść komina, a potem na 
piargi u stóp Ściany. Po trawersie następuje 


jeszcze ogromnie trudna przewieszka, potem: 


dopiero teren staje się łatwiejszy. Staliśmy dłu-| 


go pod fatalną ścianą, z której zionie trupia 
groza, na którą padały mdłe blaski słoneczne. 


Powieść o emigracji polskiej 
we Francii. 


„Wierzby nad Sekwana“, War- 
tomy: I str. 294, JI — str. 
267) 


Mocno nieprzyjemna 


rJan Wiktor: 
szawa, 1933, 2 


siążka. Miejseami nj- 
wet odpychająca powieść: Przez swoją treść 
(ostatnia nedza i opuszczenie polskich robotul- 
ków i robotnice we Francji, spelunki paryski?, 
prostytutki, złodzieje, mordercy i pijacy), jak 
i formę literacką (kr'tkie, nabrzmiałe vbmr4e: 
niem lub szyderstwem obrazy, styl realistycz- 
ny, dosadny i jędrny)... Nizprzyjewng może naj 
bardziej jest przez glówuw meiyw, który ja 
stworzy. Oto dwoje pk ziArswsch, Uczei- 
wych ludzi: Jędrek i Józka z Żabna — stacz 
się z rozwojem akcji na tuo, na sam) no ka 
dzy, upadku moralnego t fizycznego. 

Jędrek porzuca swoja wieś, ja tzie «lo Fran- 
cji, żeby zapracować pieniądze na podmiesienie 
ojcowskiego gospodarstwa. Zamiast jednak pie 
niędzy zdobywa nędzę, większą, niż tę. kiórą 
miał w Polsce. Raz w kopalni. kiedyjnizicj w 
fabryce. lub na fermie rolnietej, najczęściej zaś 


bez pracy, a zą'to w nqdzy i poniewierco. Do- 
s:aje się do więzienia za krulzicź MEN W- 
chodzi z niego i, zagrożony prz PBI Jİ- 


stawieniem do Polski, uktywa się wet Ad szumg 

win społecznych Paryża. Gnie w łachniinach 
załamuje się moralnie, Wkodńeu za zumordowa- 

mie policjanta dostaje się do więzienia. I tem 


sig powieść Wiktora zamyka. + 


Jędrek kończy morderstwem, Józka — pro- 
stytueją!.. Odepchnięta przez surowego ojca, 
„porzuca Polskę i jedzie ło Francji z nadzieją, 
że może gdzieś spotka swego «opak. Purę 
razy przecinają się ich rogi. Nie spotykaja. się 
jednak aż na dnie ostatniej nędzy. Józka pa 


'tów, pijaków i prostytutek, 


i TA krótce stanęliśmy na przełączce między dwo- 


ma szczytami Kościelca. Przywitał nas oczywi- 
żele wiatr graniowy, a nasza grań wspieła się 
pięknie przed oczami szeregiem klasycznych 
koni skalnych. r 

Rozplotla się lina, rozpoczeła asekuracja. 
Towarzysz mój przytroczył sobie początkowo 
czekan do paska, lecz długie stylisko poezęło 
się fatalnie obijać i zatrzepiać, trzoba go było 
zGztawić. Po pierwszej pattji, uwiqzałjam go na 
nie i wywindowaliśmy go «ło następnego miej- 
aca astkurieyjnego, potem dopiero ruszyłam ja. 
Kylo mi gorzej uiż mema towarzyszowi, szłam 
towiem w butach, a konie te, gładkie strome,! 
prawie bez chwytów, haki kielzają mocno, Pię | 
kna ekspozycja na stronę Czarnego Stawu przy | 
ponuiala mi się z czasów, kiedy jeszcze jako, 
podlotek lazilam tutaj. Mstawem dogoniia nas 
druga partja turystów, idących od Mylacj. Po. 
vięeiu dlugościach lipy i pięciokrotnem prze: 
windowaniu czekana znaleźliśmy się we Czwór- 
kę przy kamienuym kopcu na szczycie z ża- | 2. 
lem. że tak szybko mineła mila. wspinaczka. Z; 
ołowianych chmur zaczął padać (poezciwie te- 
raz dopiero) rzęsisty deszez. Płyty w zejściu 
bokiyte byly lodem i po części śniegiem, przy- 
dał się bardzo zawadzający przedtem czekan. 
Przez ceny czas bylam pod wrażeniem fatalnej! 
zachodniej ściany, która nastraja dziwnie przy- 
snęviajaco. Rozprawialiśmy © katastrofach ta- 
trzańskich i trudnościach ścian i o tym niesa- 
mowitym czarze gór, który ciągnie zawsze z 
równą siłą, który każe nam powtarzać nieraz 
kilkakrotnie te same wycieczki, męczyć się pod| 
plecakiem, moknąć na słocie, ziębnae na wieh-| 
rze i w zadymec. Dlaczego tak jest, zastanawia-; 
no się już tyle razy, nie znajdujące wa rejl 
odpowiedzi. „est to jedna, z rajemnic gór, n nęcą- | 
ca zmęczonych szarem Życiem ludzi, Wyrywa- 
my się do niecodzienności, do silnych wrażeń i 
przeżyć. do walki z własnemi nerwami i skałą, | 
do górskiej przygody, która żyje we wdzięcz- 
nej pamięci, złocona wspomnieniem do śmierci, 


'Przeźroczysta płachta, tkana z szarych ni- 
tek deszczu rozciąga się nad Czarnym Stawem, 
a okoliczne szczyty zarzucają  kokieteryjnić| 
miękie szale mgieł. Babia góra i Pilsko ho: 
dwa wułkaniczne stożki wyzierają z nad walu: 
chmur. Nie wygląda to wszystko na słotę. Lina 
moknie cierpliwie. Stajemy na chwile na Kar JP 
lie. pchając w siebie pospiesznie pierniki il 
jabłka, potem po piarżystej Ścieżce zsuwamy 
się w dół. 

Liczne herbaty z sokiem krzepią nas cudo- 
«nie w hak. 

Gdy o wczesnen popoludniu mijamy prze- 
iecz między Kopa: nie pada ię Wesoly 
wiatr przegania nad smutną pustką gór. By nie 
powtarzać uprzykrzonego Boczania, a w 
żleb Wściekłych Weżów i za chwilę jesteśmy 
w Jaworzynce. 

Miły był apacer. 

— Szkoda, że tak krótko! 

— Trochę wspinaczki wzmacnia dobre ga- 
mopoczucie. 

— Znów się trzeba rozstać z czekanem i li- 
ną... 

— Trudno. 

O czwartej w Zakopauem po chwilee sze- 
'rokiego oddechu w górach. 


Marja Sandoz. ! 


od których podo-; 
bro roi się Paryż nocą. Przynosi także wiele 
ustępów publicystycznych, w których Wiktor 
zastanawia się nad źródtem tego »ła, nad powo- 
jenna emigracją robotniczą z Volski do Francji 
i daje oceng tego zjawiska. Z ugólnego, spo- 


iwa spotkania. 
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Sport. === 


Polska — Czechosłowacja; 10 :6. 


W niedzielę w Poznaniu odbyło się w o: 
beeności 4.000 widzów;i mię: aństwowe 


spotkanie reprezentacyjnych drużym bokser- 
skich Czechosłowacji i Polski. ¿Zwyciężyli 
Polacy w stosunku 10:6. Walki dla Polski 
wygrali: Pawlak, Rogalski, Pisarski, Chmie- 
lewski i Piłat, - >. 


ZAPAŚNICY POLSCY ZWYCIĘŻAJĄ. 


W drodze powrotnej do: Polski reprezen- 
tacja zapaśnicza polska rozegrała mecz to- 
warzyski w Drzerowie z reprezentacją okre- 
gu morawskiego. Zwyciężyli Polacy w sto- 
sunku 14:0. 


O PUHAR PÓŁNOCY. 


W rozgrywkach o puhar Północy, Danja 
pokonala w Kopenhadze Finlandję 2:0 (1:0), 
zdobywając ia mistrzostwo państw 
ska udynawskich. Na meczu RE" było 
2 5.A06 WIWO. o 7%: y ; 


PADL REKORD HELENY- MADISON. 


Znana pływaczka holenderska Willie den 
Guden nstanowiła nowy rekord światowy na 
300 metrów stylem dowolnym. Czas jej 3.58 
sek. jest lepszy od 1'i pół sek. od dotych- 


„czasowago rekordu światowego Ileleny Ma- 


disan. 


KOUBKOWA PRZENIOSŁA SIĘ DO 
PRAGI. 


Znana lekkoatletka czeska Koubkowa œ- 
puściła na stale Drno, przenosząc się do 
Pragi. gdzie zasili szeregi jednego ze stołecz 
nych. klnbów. Dotychczas Koubkowa nale- 
żałą A klubam Vysosokolski Sport. 
mas —. 


WŁOCHY POKONAŁY w meczu lekko- 
alletycznym Szwajcarję 93:65 pkt. 


REPREZENTACJA POLSKICH ROB. 
KLUBÓW ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO W 
KRAKOWIE. Po raz pierwszy hawiła w Kra 
kowie reprezentacja polskich robotniczych 
klubów Śląska Niemieckiego. Rozegrała ona 
je UNA pierwszego 
plula z skombinowanym zespolem Wakaduru 
i Sily 2:6. a Urmgoiego dnia z czelową drui- 
Żyną robotniczą okręgu krakowskiego Za- 
krzowianka 0:3 = 


Tema 


„zapomnę, | 


Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 
meżemy podróżować 


SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


= + = -m 2: ara i Wryłą 


Faumor 
Poznali Się... 
Na rymku w Krakowie. 
— Czy pan z tego miasta? 
—aNiel w, 
— Tośmy obydwaj — krajanami, Bo i ja 
też nie tutejszy. 


być jej losami, to taka ocena emigracji wydaja 
się mi jednostronną. Losy Jęurka i Józki nie 
daja obrazu losów polskiej emigracji powojen: 
nej we Francji. Życie tej omigracji rozwija się 
inaczej, niż w powieści Wiktora Masy polskie, 
które się we Francji znalazły, stworzyły sobie 


przybyciu do Paryża przecho lzi z rąk do rąk, lecznewo i narodoweswo. a Na. imece |własne życie, własne osady, własne dzielnice 


wkońcu — da 
tutka. Spotyka ją Jędrek w knajpie w tę noc, 
która byla ostatnią jero chwilą wclności, przed: 
bramą więzienia, 

skrócie "reż Gstalniej powieści 
Wiktora  Nerrzyjemna.  odgychając. 
przedewszystkiemi dlatego, że dwoje młodych i 
zdrowych ludzi prowadzi azez Gehenne zer.su-, 
ca i nędzy. i tam ich na tnie, w błorie, w 
zbrodni i npodlenin zostawia. Bez promyka nie 
, zici i bez światka. 


Taka jest w 


Zastanawiam sie nai pytaniem, co chciał 
Wiktor przez tę opowieść osiągnąć? Odmalować 
przerażające Środowisko polskich  szumowin 
ohlepiających bulwary nad Sekwana w uocuej 
porze? Gzy też — wstrząsuąć polskiem sumit- 
Lieni, które o tem nie wie, inb wjedzieć nie 
chee? Cel Nferacki, czy taż FAB plieystyczny? 
4 moża i jeden i drugi! Można snuć myśli i zda 
nia na ten tomat w nieskończoność. Powieść 
dostarcza watku obłitego i w irinym i w iru- 
rim kiewnnku, Zawiera nos śtępów rcatlistycz- 
nych. które razem lają wstrząsający, odpycha- 
jacy brzydotu, obraz życia poi-kich szumowin 
społecznych w Paryżu, — tych kół, które luk 
[EE zaciążyły nad naszym kor:orem narodo- 
wym we Francji, — obraz z życia tych bandy- 


! 
rąk murzyna, staje się prosty”, 


Może |ki: „Czegośmy stamtąd (z Polski) jechali? Trza 


'ra jest klęską, jest źródłem samych nieszczęść. 


sować winien ten drugi moty 
crena emigracji polskiej. 


powieści: 


Ocena ta wypada ujemnie wręcz fatalnie. 
Z każdego punktu widzenia. Fmigranci, Jędrek 
i Józka, z boleścią konstatmja prz: końcu książ 


było wyprosić kawałek suchego chleba i tam 
zostać i tam pracować! My tutaj (we Francji) 
„nigdy i nigdzie szozęścia nie zazsamy. Tnk się, 
nasze życie potargalo i nie, nie unm mie została 
z ienne kstożnie emigracja w powieści Wikto- 

Gdyby Jądreck był został w Iojśce, byłby za-' 
pewne biednym chiopcem: ale nie bylty bandy-, 
tą. mordercą, pijakiem i nędzarzem, który w. 
śmietnikach (1) Paryża szuka pożywienia” dla 
siebie, 1 Józka. gdyby została w Polace. bylahy | 
z jewnością uniknęła losu srostztniki Lekka- “ 
mylnie opuścili ojczyzne, we Francji nie zna- 
leżli żadnej pomocy, spotkali się zaś iviko z wy | 
zyskiem Frumcaizów, 4 nieludzkościa za dów fran 
cutskich, z obojętnościa spo? loczefństea franci- 
skiego. X, że „trzeba żyć”. jedno z nich szuka 
środków utrzymania w AC bandytów i pi- 
jaków, — drugie w prostytneji. i 


[ 


Jeśli jednak tych dwoje ma wyobrażać pol- 
ską cmigrację we Francji, jeśii ich lcey mają 


| areae tak dla 


po miastach (zwlaszcza pó! nocnych) własna 
ośrodki życia religijnego. kuiturainego i i społocz 
‘nego, własne organizacje, dzienniki itp. Są W 
warunkach trudnych niezmiernie, Nie są jednak 
zdcklasowane i poniżone, iak Jędrek 1 Józka, 
i jnk kola polskie, w których dwoje Lolatorów 
Wiktora żyje. W morzu traucuskiem obwarowa 
lv się, jak wyspy, przez swój zwyrzaj narodo- 
wy i religję. 

Locz — powiedzmy sohis: gdyby tylko dwo 
ie mlodych i zdrowych ludzi przepadło fatalnie 
ilzięki emigracji we Francji, już należałoby po- 


;waźnie zastanowić się nad całym prollemem 


wychodźtwa polskiego. Wiemy jednak, że, iak 
Tedrek i Józka, przepada ich wiele, kandzo 
wiele. Ci, którzy się zetknęli bliżej z nasza 
miga we Francji, twierdzą, że przepadają 

z ten sposób setki, może tysiące. Jest to nie. 
narodewego honoru Polski, 
jak dla moralności i ekonomji narodowej. — 
| wszystko należy zrobić, by te wypadki strasze 
nege wykołejania się Polaków we Francji spro- 
wadzić do minimum. Woła © to Wiktor w swej 
powieści, która jest głośnym protestem i krzy- 


¿kiem oburzenia, miejscami krzykiem Lrutalnym, 


ule zawsze szlachetnym w intencjach, a pszede- 
w”5stkiem mocnym!... Czy będzie usłyszanyj 


4 - J. B. - 


Nr 274 


~“. 


SR | p. 


Stanisława Śliwińska 


żona em. majora W.P. 


przeżywszy lat 36, po długiej a cięż- 

kiej chorobie, opatrzona św. Sakra- 

mentami, zasnęła w Panu dnia 8-go 
października 1933 r. 


JE wst 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we śro- 
dę dnia 11 bm. o godz 3 i pół popoł. 
ma który to smutny obrzęd stroskany 
mąż. syn i rodzina zapraszają Krew- 
nych Przyjaciół i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we czwartek dnia 
12 bm. o godz. 9 rano w kościele 
św, Barbary. 


Ozohnych zawiadomień rozsyłać się 
nie hedzie. 


w Frreafkemie. 


Środa 11: św. zmiljana. 
Gzwartek 12: św. I elka: 
tzwiaenBik Ie 
6.19, zachód o 17.16. 
ER - 
LUX-TORPEDA ZEPSULA SIĘ. 
zepsucia się motoru „Lux=Torpely ’ 


wsrhód słońca 0 


Zpowodu 


ja się aż do odwolunia wszystkie jazdy prze ý 


widziane tym motorem. Na czas ten uruehamia, 
sie od dnia 10 hm. między Krasowem a Kats- 
wicami pociąg Nr. 441 i 444. 

NA WCZORAJSZYM TARGU 


1 


piacona ma-, 


rodz. | 


ni 
to słychać | z 


wstrzi ma-, g 


„GLOŚ NARÓDU* z Ti- 


go października 1035 


Hodowla raka ludzkiego na drodze sztucznej: 


DONIOSŁY EKSPERYMENT DWU KRA 


SIĘ WYHGDOWAĆ TKANKĘ RAKA LUDZKIEGO POZA ORGANIZMEM 


CZY ZWI 


Ostatuio ogłoszone zostały w „Zeitselniii 
für Krebstórschung wyniki żmudnych ba- 
dań dwu krakowskich lekarzy, dr. Zakrzew- 
skiego, oraz dr. Kraszewskiego. Udalo im 
się wyhodować tkankę rakową ludzką na 
sztucznej pożywce. f. j. poza organizmem 
żyjącym. W ten sposób stworzyło sie meto- 
de. która pozwoli na badanie własności bio- 
logicznych samej komórki nowotworowej. 
Dotychczas przeprowadzane cksperylnenta 
na zwierzętach, pozwalały jedynie na śłe- 
dzenie reakcji organizmu na działanie no- 
wotworu. 

Eksperymentu dokonano w ten sposób. 
że wycięto z ciala ludzkiego kawałek nowo- 


KGWSKICH UCZCGNYCH. — UDAŁO [IM 
LUDZKIM 
ERZĘCYM. 2 


Vezeni ktwkowscy próbowali również 
zaszczepić chorym na raka otrzymaną suro- 
wieę, ale nie osiągnięto narazie pomyślnych 
wyników. 4 7 

Pracę w tym kiemnkn prowadzili obaj 
lekarze krakowscv przez 6 lat. Dr. Zakrzew- 
ski. znakomity lekarz chorób wewnetrznych 
uczeń zmarłego prot, Kleckiego. karzystal 
z współpracy dr. Kraszewskiego, który pro- 
wadził badania w klinice ehiruryicznej u 
prof. Glatzla i dzieki temu miał dostep do 
chorych na raka. 

Pomyślne wyniki. esiągniete w dzicdzi- 
nie badania nad straszna choroba raka. Są 


dalszym etapem w walce z tym wrogiem 


tworu raka i hodowano go na sztucznem | ludzkości. wobec któregn mauka jest dotych- 


podłożn. Odżywka hodowli byla surowica 


(ludzka z dodatkiem sukstancyj, kamujących | krakowskich 
wzrost, W ten sposób zdołano ntrzymać przy | znalezienia 


żacin nowotwór przez 4 miesiace. ' 

- FEET. o SM 
44 

„UCIEGRA', 


Kino’ 


8 cud 


Zniżki ważne! 


stepujące ceny: mleko niesbier. litr 0.18—0 20, ss 


śmietana 11.20, śmietauka 050-—0.60. seri 
zwycz. ke. 0.60—0.80, masło Jloserowe 3./0—] 
8.80, zwyczajne 9.30-—7.40, jaja świeże sztuka) 
0.035—0.10. ziemniaki kg.. 0.07—013. baraki 
ćwikł. 0.06—0.08, marchew N 03—310, cebula, 
012—0.15. pietraszka 0.12—015. seier 010] 
0.15. jablka konpotowe 920—0.5), stołowa 
0.60-—0.80. ernszki kompotowa 0.50-—0.50, de-, 
śliwki zwvczajna 0.45--0.7%,| 


serowe 0.60—1. 
węgierki .1—1.80. Ostrężyny : tr 0.25—0.30,' 
brusznice 0.10—0.50. kurcząta para 2—1, kary, 
sztuka 35—450. kaczki 2.50—1, gasi żywe 1—5. 
bite 5.50—5, indyki i indyczki 3—9 zł. 


———ays—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa 11 października. „Mazepa 

Czwartek: „Mazepa”. 
Piątek: Przedstawienia tie będzie, 
RNPNRTEAP UINSTKATRÓW. 
4 ŚWIT: ..Przed maturą“. 


WANDA: .Dzieje grzechn* (K. 
PB. Samborski). 


Tubieńska. 


(Jan Kic- 


mnisze“ 


APOLLO: ..Zdobyć cię 
Tura). 

SZTUKA: Zdobyć cię muszę* (Jan Kie- 
pura). 


UCIECHA: „King-Karg< (8 cud świata). 

ATLANTIC: Wuj Mozes (Merris Schwartz), 

ADRIA: ..Bezdomni”. 

PROMIEŃ: .Światła wiclkiego miasta“. W 
głównej roli Charlie Chaplin. 

SŁOŃCE: Niepotrzebna (Matka). 

BAGATELA; „.Poczwórny kochanek“. W ro 
Jach słównych Reone Lefebre i Mary Bell. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA oł 9 do 13 bm: 
„Raj ukradziony”. W rolach głównych Philips 
Hohnes i Nancy Carroll. 


————— 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE „MAZE- 
PY“, Dzisiaj w środę wieczorem o godz. 19.30 
dane bedzie dla sfer pracowniczych i robotni- 
czych przedstawienie tragedji J. Słowackiego 
„Mazepa, Inforniacje w sprawie hiletów do 
godz. 13 w Śckretarjacie Robotniczego Insty- 
tnta Oświaty i Kultury im. St Żeromskiego 
(Rynck gł. 32. T. p). Od godz. 16 pozostuła 
nieznaczna ilość biletów do nabycia W kasie 
teatru. 

„BLĘDNE KOLO KRYSTYNY“, sztuka Zo 
fji Modrzewskiej. znajduje się w próbach nod 
kiernnkiem autorki. Prapramjera odbędzie się 
w eohote bież. tygodnia. 

MIECZYSŁAW MUENZ. znakomity pitni- 
sta-wirtnoz. którego grę cechuje bogata tech- 
vika. finczja, oryginalność oraz nadzwyczajna 
interpretacja. wystąpi z icdynym koncertem 
w sobotę 14 bm. w Starym Teatrze, 

z Z 


Odczyty.. 
„Odbenzyniaczeć — odczyt inż. J. Olesia 
odbędzie się w Krak. Tow. Technicznem przy 
ul. Straszewskiego 28 IT p. w piatek 13 bm. 
o godz. 19-tej. Goście mile widziani. 
WEGO TDM A 
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3 pociągi popularne Z 

Hacia 

Dyrekeja Kolei w Krakowie organizuje 
od 13-60 do 16-g0 h. m. grupowe przejazdy 
po cenach popularnych z Rrakowa do Wai- 
szawy na uroczystości 440-ej rocznicy uro- 
dzia króła Stefana Baierego i międzypań- 
stwowe zawody Połska--Czechosłowacja. 

Program przejazdu poszezególnych grup 
jest mastepujący: p 

i-sza grupa: Odjazd z Krakowa nastąpi 
w piątek 13 b. m. o godz. 23.10 — przy: 
jazd do Warszawy w sobote o godz. 8.19. 
Powrót z Warszawy w niedzielę 15 b. m. 9 
godz. 29.45 — przyjazd do Krakowa w po- 
nicdzialek o godz. 5.40. (Kolor biletów brg- 
zóWY). 

H-ga grupa: Odjazd z Krakowa w sobotę 
14 b. m.o godz. 21.30 — przyjazi da M är- 
szawey w niedzielę o godz. 5.54. Powrot 
z Warszawy w poniedziałek 16 b. m. a godz. 
20.45 — przyjazd do Krakowa we wtorek 


o godz. 5.40. Kolor biletów różowy). 


Zuchwałę kradzieże sklepowe w Krakowie. 


Zuchwalość złodziei w naszem mieście 
posuwa się tak daleko, że korzystając z nic- 
uwagi strażników nocnych, wybijają on: 
szyby w oknach wystawowych i zabierają- 
co im wpadnie w rece. 

W sklepie Fel. Pyzowskiego. zam. przy 
ni. Sawkowskiej 10. wybił nieznany spraw- 
ca szybę w oknie wyvstawowem i skradł ro- 
zmaite przyrządy radjowe. wartości około 
200 złotych. l 

Wczoraj posterunkowy.  patrolnjąc ul. 
Zwierzyniecka. zauważył osobnika przy ka- 
mieniey Nr. 22. mdywidnum to wyciągalo 
zapomocą (rutu ubrania meskie z wystawy 
sklepu p. Branda. Gav osobnik zauważy! 
posterunkowego. rzucił się: do neieezki | 
zbiegł. Jak sio okazało. osobnik ten rozbił 
szybę wystawową i przez otwór wyciagną 
3 pary spodni. które w czasie ucieczki po- 
rzucił na m. Tartowskiej. O kradzieży m€- 


W Zjazd Pol. Tow. Ortnzedycznego 


we Lwowie — 8. XI. br. 


, 


Dnia 6 listopada br. odbędzie się we- Lwo-j 


wie 1V. Zjazd Polsk. Tow. Ortopedycznego po:l 
prot. p. Ministra Opieki Społ. geu Dra. St. Hi- 
bickiego. Tematami programowemi Zjazdu Dg- 


dą: 1) Opieka nad kalekani w Pol'e>. Referęn-_ 


ci: Dr, Kosiński — (Kraków, Dr. Cetkowski 
(Łoznań), i 2) Operacje wytwórcze stawiw 
sztywnych /artroplastyki). leferenci. Doe. Dr. 
A Gruca (Lwów), Dr. J. Zaremba (Kraków, 
Doe. Dr. A. Wojciechowski (Warszawa). 
Podczas Zjazdu odbedzie się wystawa narzę- 
dzi, przyborów i aparatćw ortopedycznych, 1e- 


. . . | M . . . . A > t 
ków i t. d. Zainteresowane w powyższej wy-*śniowski został przewieziony do szpitala Św., 


największy i najdroższy film! rewelacja ekranów Świata. Zagadka 
techniki XX. wieku. Trzeci tydzień rekordowego pawodzenia, 


i Warszawy w niedzielę o godz. 8.19. Powrót 


| pociagu. po zakupnie bilefu kolejowego 


czas bezsilna. » Może eksperyment lekarzy 
przyczyni sie do szybszego 
skutecznej broni przeciw choro- 
hie raka. 


świata 


Zniżki ważne! 


Krakowa do Warszawy. 
IHM-cia grupa: Odjazd z Krakowa w soba- 
tę 14 b. m. o godz. 23.10 — przyjazd do 


z Warszawy w poniedziałek 16 b. m. o godz. 
23.50 — przyjazd do Krakowa we wtorek 
o godz. 8.00. (Kolor biletów zielony). 

Cena przejazdu tam i z powrotem 16 zł. 
80 gr. — Wygodny przejazd wagonami 
pulnanowskimi zapewniony: wszystkie miej 
sca sa. numerowane. 

Imformaeyj udzielają i sprzedają bilety 
kolejowe: „Orbis“ Rynek gł. i Plae koleio- 
wy. Polsk. Zw. Turystyczny ul. Szpitalna 
36. „Wagons-List-Cook* Sławkowska 12. — 
Przejazd poszczególnych grup dozwolony 
jest tylka wyznaczonymi pociągami. które 
są również uwidocznione na odwrotnej stro 
nie biletu kolejowego. Zmiana wvznaczone- 


jest niedopuszczalna. 
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zwlocznie powiadomiono wlaściciela sklepu. 

Ze składu mebli przy ul. św. Tomasza 
L. 20 skradziono 4 stoliki i kilka krzeseł gię- 
tych, wartości około 200 złotych. 

Michał Kulik (nl. Bonerowska 11). zelo- 
sil. że w nocy z 9 ma 10 b. m. skradziono 
nim z jego pracowni szewskiej 3 kg. skóry, 
kilka par kopyt. lampke clektrvczną i pe- 
wia kwote pieniedzy. 

Codziennie też kronika wypadków przy- 
nosi wiadomość o kradzicżąch miaszkanio- 
wych. 

Do mieszkania p. A. Nawrotowej (Arjań- 
ska 16) dostał się nięznamv sprawca przy 
pomocy dobranego klucza i skradł walizkę 
„młócienną. w której była m. in. książeczka 
IP. K. O. na sume 1.700 złotych. 

Przy ul. Krakowskiej 14. w mieszkaniu 
M. Silbermama dokonano kradzieży weksli. 
gotówki i zastawy stołowej. 


sławie instytucje i firmy winny 
jak najkrótszym czasie do Dac. 
(Twósw, ul. Rutowskiego Ian 10). 


ST 
Tra Arney 
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| Niebezpieczna zabawa z brana. / 


Chłopiec postrzelił niebezpiecznie kolegę. 


1 klasy gimnazjum, zam. przy nl. Wielopoi 14. 
zabawiając się w mieszkania swojem podczas 
nieobecności rodziców, z kolegą Fdwardem 
Wrześniowskim, łat 15. dobył z szaży rewolwer 
ojca, którym manipulując wystrzelił i tralił 
,Wrześniowskiego w brzuch. Po wypadku obaj 
udali sie do pogotowia, skąd poswzcelcny Wrze- 
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zwrńch. wj 
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o się robi, 

gdy sie ma pieniądze. 

Pytanie wygląda troche na ironję. bo od kil. 
ku lat qrzyzwyczadliśmy się do stałego i upor- 
czywcga marzekania na brak pieniędzy. Tym- 
czasem i u nas znaleźć mcżna niezłe kapitały, 
a sami ej, którzy oheenia co miesiac wygrywa- 
ją mniejsze lub większe suriy na Joterji, przed- 
stawiają liczną rzesze, której warto byłoby się 
przyjrzeć. 

` 

A zatem, co robią Indzić z wygranymi pie- 
giedami? — Oczywiscie zależy to od tego, kto 
wygral. Czasem los jest złośliwy i wygrywa 
bogacz. Wygrane. nawet duże. powiekszaja 
tylko jezo majątek. bez żadnego widocznego 
śladu. 

Tymezasem 1.000 zletych dla biedaka jest 
już poważnym kapitałem. Dawniej kupowano 
za nie przeważnie mieszkania. Sporo ludzi wy- 
dawalo na leczenia swoich bliskich. Często 
już i tm niewielki kapitał Fyt podetawą do na 
wego Życia. Natomiast wyższe wygrane od 
10.000 złotych wzwyż. już zasadniczo zmienia- 


ie 


ją życie codzienne wygrywającego. Nietylko 
warstwy uhoższe zakłańają nowe warsztaty 
Iracy. ale i kłady średnia idą po tej samej 


linji. Spora część przystępuje do różnych spó. 
lek i przedsiębioretw. Wielu również w ostat- 
nich Jatuch pokupowalo parcele podmiejskie 
i pobudowało się. 

Oddzielną kalegorję tworzą wielcy ..szczę. 
ściarzeć, którym fortuna uśmiechneła się uśmie 
chom kiłknsettysiecznym mb miljonowym. Byli 
to, jak dotychczas, w przewaźnej cześci ludzie 
niezamożni. dla których zdobyte pieniądze by- 
ły rewolncja w Życiu. Charaktervstyczne jest, 
że większość z mich nietylko nia roztrwoniła 
pieniędzy. lecz w krótkim czasie powiększyła 
swój kapitał. 

Tak było dotąd. Oczywiście nowa loterja. 
której ciągmienie I-cj klasy rozpoczyna się 19 
b. m.. a która dzieki swej konstrukcji i tanio- 
ści staje sie coraz bardziej popularną, zasypie 
wyrgranemi nowych ludzi. co do których oczy- 
wiście jeszcze nie powiedzieć nie można, jak 
zużyją pieniądze. 


t 
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L pieigrzymki do Piekar. 
Dla nezczenia 250 rocznicy odsieczy wia 
deńskiej wybraly sie w dniu & bm. Sodalicje 
Marjańskie z kościoła św. Barbary i Apostol- 
stwo Mcdlitwy z kościoła N. Serca J. w Kra- 
kowie do endownego obrazu Matki Boskiej w 
Piekarach ma Górnym Śląskn, przed którym 
modlił się Jan HI Sobieski zanim wyruszył na 
wyprawę wiedaiską. Chodziło także o nawią- 
zanie katolickiego Krakowa z głęboko pobożną 
ludnością śląską. Zebrało się prawie 600 osób, 
dla których Dyrekcja kolcjowa uruchomiła po 
ciag popularny, 

Pielgrzymka wyruszyła z kościoła Serca J 
o godz. 6 rano pod przew. ks. prof. Fr. Kwiat- 
kowskiego T. J. Wzięli w niej udział także ks. 
rektor J. Godaczewski T. J. i O. Kuznowicz 
T. J. z doborową orkiestrą Związku Młodzieży 
(Przemysłowej, Przy dźwiękach orkiestry i z 
pobożną pieśnią na ustach szliśmy z dworca 
Szarlej—Piekary wśród przepięknej pogody do 
kościoła cudownej Matki Bożej. Na placu Raj- 
skim przywitał nas serdecznie ks, wikarjuez 
Ligoń, a w kościele proboszcz ks, prałat W. 
Pucher. O godz. 10 miał cichą Mszę św. O. Ku- 
znowicz. w czasie której przygrywała. orkiestra 
Związku. Po kazamiu wyszedł ze sumą O. 
Kwiatkowski. śpiewał chór krakowianek z ko 
ścioła N. Serca J. pod batutą organisty p. Dy- 
laga, grała naprzemian orkiestra ks. Ruznowi- 
cza. 4 

O godz. 2, po wspólnej fotografji przed ko- 
ściolem kałwaryjskim. przyłączyjlśmy sie da 
procesji różańcowej miejscowej parafji, po niej 
odbyliśmy droge krevżową. zwiedziliśmy żró- 
dło Św. Tenacego. sięgające jeszcze czasów OO. 
Jezuitów. którzy przez przeszło 100 lat byli 
stróżami tego endowneco miejsea. Po mieszno- 
rach, odprawionych przez O. Rektora Goda- 
czewskiego. przemówi] na pożegnanie bardzo 
serdocznie ks. prałat Pucher. Wspompiał. czem 
był zawsze Kraków dla Śląska i dziekował nam 
w imienin parafjan za przybycie. Podziękował 
ks. Pralatowi w imienin pątników ke. prof. 
Fr. Kwiatkowski. zagrała jeszcze pieśń poże- 
gnalną orkiestra. a ze śpiewem „Nie opuszczaj, 
nas* wyszliśmy z kościola na dworzec. 

W Krakowis stanęliśmy o godz. 21.30. — 
Wiclu pątników poszło precesjonalnie do ko- 
ścioła N. Sema TA 4a blowosławieństwo, inni 
prosto z dworca rozeszli sie do domów. wszyscy 
kardzo zadowoleni z milej wycieczki. połączo- 
nej z niemałym pożytkiem dla dusz. 

Uczestnik. 


Dnia 9 bm. Tadeusz Wożnica, lat ti, uczeń 


Lemme to Ea ZEW CEE A EEES RER 


Łazarza. Wedlug informacji uzyskanych ze szpi 
"tala stan Wrześniowskiego jest bardzo groźny. 
Rewolwer należący do ojea Wożnicy zesta? 
zakwestjonowany. 2dyŻ posiadacz nie miał na 
to zezwolenia. Dochodzenie w toku. 
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Tycie gospodarcze. 
Gdy nowa taryfa celna weszła w życie... 


Z dniem dzisiejszym. od północy obowią- 
zuje w Polsce nowa ustawa i taryfa celua. 
Stawki tej taryfy są. jak wiadomo, naogół 
wyższe od dotychczasowych, a podwyżka 
ta ma głównie na celu danie rządowi do rąk 
atutów w rokowaniach o traktaty handlowe 
z zagranicą. Hamdel zagraniczny Polski 
piera się dziś głównie na zasadach kompen- 
sacyjnych. W zamian za ulgi przyznane 
cksportowi polskiemu. udziela się wzajem- 
nych ulg obcym eksporterom. Rokowania 
te są w toku. Przed kilku dniami zdolano 
sfinalizować układ handlowy z 
w toku są rokowania z Czechosłowacją 
w Pradze. onegdaj rozpoczęty się w War- 
szawie polsko-niemieckie rozmowy gospo- 
dareze. Za temi półda wkrótce dalsze, Nie 
można zaprzeczyć, że z eksportem jest eo- 
raz ciaśniej I rokowania ida naogól dość o 
porie, Rząd musi dołożyć wiele starań i 
wiele trudności przełamać, by eksport nasz 
Lodaj utrzymać, jeżeli nie rozwinąć pona l 
obcena narme. 

Jożcli interesy eksportu sa tak ważne, 
io jednak przedewszystkiem pamietać nale 
¿vy a znbezpieczeniu krajowej produkcji, ro- 
dzimego nrzemysłu, br nowo traktaty ni 
podrielv jego ekzystoneji w tak trudnej go- 
spodarczo, jak obecna — chwili. Nie wolne 
pójść w ustępstwach zbyt daleko tam. gdzie 
wehodzi, już w gro istnienie polskich rlacó- 
wek przemysłowych i byt znajdujących jesz 
cze zatrudnienie polskich poz 
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Uigowe świadectwa przemysłowe. 


iż władze 
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Ministerstwa skarbu wyjaśniło. 
skarbowe zezwalać mają na nabywanie świa- 
dectw przemysłowych niższych kategoryj dia 
rrzedsiębiorstw handlowych i przemyslowych 
a większych obrotach tylko po stwierdzeniu, 
iż przedsiębiorstwo ubiegające się o ulgę może 


znaleźć się w warunkach zagrażających jego 
egzystencji. i | 
Przedsiębiorstwa o małych obrolach woga 


etzymywać zezwolenie na nabywanie śŚwia- 
dcetw przemysłowych niższych kategoryj bez 
wzgiędu na swćj stan gospodarczy. 
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Giełda krakowska. 


Kraków 10 października. (PAT). Gielda: 
4% inwestycyjna 102.50. — Poza giełdą: 
dolar 5.78—5.85 — Londyn 27.40—24.:0 — 
Szwajcarja 172.75—178.25 = Berlin 212-— 


Austrją. j 


«GLOS NARODU“ z 11-ro października 19: 


IKINOTRATR 


ROWY | 


a ) 


S 


tegorocznej produkcji czeskiej 


Przed matura - 


1 
Chi 


Pierwszorzędny zespół artystów czeskich i ich 


CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetleni 


a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu. 
Przez pierwsze sześć dni bilety walne (prócz urządowych) i wszełkie zniżki nieważna. 


Proceso 


W dragim dniu procesu lananowekjego roz 
ipoczcło się przeshichiwauie świadków. Świad- 
konie ci, to niemal sami postecunkowi, l'o pon- 
czeniu ich. że mają zeznawać prawdę, świadko- 
wie opuszczają salę salu, poczem obr. Waren- 
haupt zwraca się do przewodniczącego. by wo- 
lec jawności rozpraw wożar nie + wzbranisł 
wstępu na sałę. Przewodniczacy oświadcza Że 
zakazu wstępu niema, są tylko wydane zarzą- 
dzenia porządkowe. 


o a 


WNIOSKI OBRONY. 


Obrońca Wusatowski. przedstawia .sadowi 
wniosek dowodowy, domagając się przesłu- 
chania komisarza policji Loedla i innych świad- 
ków cełem stwierdzenia okoliezności, na które 
powoływali się wczoraj oskarżeni. Ponadto o- 
brona domaga się dopuszczenia dowodu z pis- 
ma starostw w. Bochni i w Myślenicach stwier- 
dzających, iż starostwo w Bochni na wiec w 
«m. 5 czerwca zezwolilo. a potem zezwolenie 
colnęło w tak późnym terminie, ża zawiado: 
mienie uczestników obchodu oylo niemożliwe. 
Obrona wnosi o stwierdzenie urzędowemi akta- 
mi. ile bylo wypadków szkarlatyny na terenie 


Di DO 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 10 października. Dewizy: Bel- 
gja 124.33. 124.64, 124.02; Holandja 359.15. 
360.65, 258.85; Londyn 21.53. 27.54, 27.67, 
27.40: Nowy Jork telegraficznie 5.86, 5.99. 
5.82; Paryż 34.02, 35.01, 34.83: Praga 26.49. 
926.55. 26.48, Szwajearja 172.86. 173.29, 
172.43; Wlochy 46.83, 47.06. 46.60: Berlin 
prywatnie 212.50 — Tendencja niejedn?- 
lita. 

KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 82—81.50) — Kijew- 
ski 14.50. — Tendencja utrzymana, 

Pożyczki: 3% konwersyjna 51 sz 
kolejowa 43.80 — 7% stabilizacy jna 51.50— 
52.15 — 52,50 drobne — Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. | s 

Dolar prywatnie w Warszawie 5.83. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: o- 
Iarowa 60 — dillonowska 69 — stahiliza- 
cyjna 10 — śląska 43. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 10 października. Paryż i 
Londyn 15.91: Nowy Jork 9.58 i pól: Beleja 
07.08: Tliszpanja 43.12 i pół: 
508.10: Verlin 122.85; Wiedeń 12.53 — U0- 
tv 58: Sztokholm 82; Oslo SQ: Kopenhaga 
71: Praga I Warszawa 57.70; Białogró!ł 
7: Ateny 2.95; Konstantynopol 2.47: Ruka- 
` Melkingfors 7.05. 


Giełdowe ceny zboża. 


Na gieldzie zbożowej cy Krakowie notowa- 


no we wtorek 10 b. m. następujące ceny: pze- 
mea dworska czerw. staud. zł. 22.00—22.70 ar: 
biała stand. 21.50—21.75; targowa stand. 21.00 
51.95: Żyto dworskie stand. 15.00—15.25; tar- 
| Owies dworski 
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reszt 


cowe stand. 14.75—15.00: Ró. 
stand. 13.25—13.10: targowy 12.15=15.20; 


Jeczmicń dworski 15.00—17.25: targowy 14.50 
15.00: Groch Wiktorja poznański 30.00—31.00; 
zwykły jadalny 26.00—.28.00: Makuchy rzepa- 
kowe 11.00—1150: Iniane 17.00-—17.50: soja 
śrót 16%, 23.20—23.15: Siano słodkie 6.50) — 
7.00: średnie 5.00—5.50: Koniczyna pastewna 
+.D0-—8.00: Słoma 3.15--1.25: Rzepak zimowy 
z workiem 34.50—35.50: NRzepik czyszczony 
słodki 10.00—42.00: Mak niebieski z workiem 
A6.00—68.00: szary 61.00-—62.00: Kminek kraj. 
czyszezony 130—154: Zicmniaśi stolowe 1— 


gminy Łapanów, gdyż rzekomo nagminna szkar 
latyna stała się powodem zakazu zgromadze- 
nia. Następnie domaga się odezytania rozporzą- 
"zenia Prez. Rzplitej o używania broni przez 
policję celem stwierdzenia, że użycie breni 
przez policję w dniu krytycznym nastąpiło 
wbrew przepisom tego rozporządzenia. 

Obrońca Warenhanpt przylączył się do wnio 
sków adw. Wusatowskiczo. Przypomina. że w 
sąsiadujących z powiatem bocheńskim powia- 
tach odbyły się tłumne obchody Święta ludo- 
wego i wszędzie był zachowany spokój. Gdy 
miał się odbyć obchód w Łapanowie, nagle ni 
stąd ni zowąd pojawiła się czkarłatyna. W in- 
teresie powagi władz trzeoa stwierlzić. czy 
frzeczywiście szkarlatyna była. Jeżeli dr. Zię- 
„ba stwierdził trzy wypadki szkarlatyny u dzie- 
ci, to dzieci te zbadane przez !ekarza, fizyka 
powiatowego Krupę. oraz dr. Jabłońskiego, le- 
karza okr. w Wiśniczn wcale nie okazały się 


ściach odbył się wielki jarmark w Łapanowie 


, Meuzasadniony. Obrońca przypomina, że wsk- 


|szkarłatyny. Wykażemy, że zakaz był prawnie 
I 

l U . 

tok wniosku posłów Stron. Lud. wypadki tapa- 


Uolandjż nowskie badala komisja. Jakie wyniki tych ba-! 


dan? Wwuioskodawcy nie otrzymali odpowiedzi. 
| Skladam wniosek. by odnieść się do Min. Spr. 
Wewn. o przedłożenie sądowi aktów z dacho- 
dzeń tej komisji. Ciekawy jestem, mówi obroń- 


CUESTA OE ZOE AA 


125: Mąka pszenna osr. Krak, grysik pszenny 
A: grysikowa (38.50—059.50: 45 proe. 
38.50—39.50; 60 pror” peznańska 31.50—25.00: 
Maka żytnia okr. Krak. T gat. 0—65 pror. 25 
| do 25.25: II. gat. sitikawa 15 do 10.25: razowa 
21 do 21.30: mąka żytnia okr. Poznań. I. gat. 
0—65 proc. 25 do 25.50; Graham pszenny 30 
do 31: otrehy żytnie r do 1.25 otręby pszenne 
T do 7.25; mąka czrwona 10 do 15.50: pesak 
fabryczny z workiem 25 do 26; pacak chłopski 
bcz worka aa do 23: siekamka jęczm. fabrycz- 
na z workiem 25.50 do 26.50: riekanka jęczm. 
chłopska bez worka 22 do 23 zł: kasza tatar- 
czzna cała 40 do 12: kasza tatarczana łamana 
37 do 39. Transakcje na odmiennych wari- 
kach: pszenica 150 ton 22 do 22.50 parytet 300 
do 400 km.: żyto 150 ton 14.70 parytet 530 
km.: owies 90 ton 13.56 parytet 350 do 450 
km. Ten'lencja słabsza; dowozy srednie. 4 
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Premjera wielkiego obrazu na otwarcie sezonu jesiennego! — Najwiekszy i najnowszy film 


akcyjny, oblitnjący w nadzwyczaj emocjonujące 
i skomp'ikowane avtuacje obraz ze świata studen- 


Reżyser 
Niezwykle bogata i pomysłowa. oprawa muzyczna 
i chóralna przy zastosowaniu najnowszych efek- 
tów dźwiękowych wysuneła len film na czoło arcydzieł o światowej niawie. 


sobie powszechną sympatje i wzbudziły szczery entuzjazm n wszystkich narodów słowiań- 
skich. — Tempo! — Akcja! — Emacja! — 


KUŚ 


chore na szkarlatyne. Zresztą wkrótee po zaj- | 


i władze nie zakazały jego odbycia z powodu 
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j « Po godzinnej pauzie nastąpiły zeznania dal- 
i= szych świadków. Posterunkowy Tgn. Kaśniev: 
PRZY il STRASZEWSKIEGO fi przedstawia wypadki w Trzcianie i wskazuje 

d mame | NA paru oskarżonych, jako sprawców p zujść. 
Oskarżeni wznosili okrzyki: „niech żyje prezy- 

dent Witos“ i różne inne, których nie pamic- 
ta. Gdy powstrzymywał napierających M lzi. 
dostał kamieniem w usta i utracił dwa zęby. 
Wskazuje na osk. Rybę, jako zachowujaącego 
się gwałtownie w stosunku do policji. Tłum nie 

chciał opuścić miejsca, przyczem wołano: „Pla 
cimy podatki. wolno nam stać“. Gdy przyje- 
chal na posterunek w Łapanowie słyszał 'glo 

sy: „Spalić posterunek, 

Na pytania obrońcy świadck przyznaję, źe 
tlum. idący do Lapanowa, nie krzyczał, bWata 
kować połieję, chciał tylko przedrzeć się przez 
kordon. e, 

Posterunkowy Bester Uważa Rybę ea głów 
nego agitatora, który: uwijal się wśród ludzi 
na rowerze. id 

Oskarżony Ryba: Czy pan mnie widział tyl 
ko na rowerze. czy również wtedy. gdy pod- 
szedlem do'trzech policjantów, bijących jedne 
go starszego człowieka i prosilem, żebyście go 

! nie bili. i 
| Przew.: To niema nie wspólnego z pańską 
sprawą. 

Posterankowy Puchała widział. jak oskarżo 
ny Zacharjasz szamotał sie z jukims3 posterun- 
kowym. Zacharjasz uciekł i po chwili szaano- 

l ta} się znown gdzieindziej z innym posterunko 
| wym, Auna Babralówna wołała. że je t obywa 
| telka. jest w wolnej Polsce, płaci podatki, to 

wolno jej iść, Mówila: Co się boicie chlopi. 
kilka pytam oskarżona 


DOM KATOLICKI 


Nii 


wytwórni A-B-film w Pradze. { 


Muzyką i 
piosenki « 


ezo! 


INNEMAŃ. V. BURIAN. 


znakomila gra, arcymitv ośrodek akcji, zdobyły 


a 
dz 


a w dnie powszednie o godz å, 7 i 9 wieczór 


ajanowski 


salę dochodzenia 


cu, w jakim stanie znajdują się 
przeciwko tym posterunkowym. 

|. Gdy w trakcie swego wywolu, uzasadniają- 
cego wnioski, adw. Warenhaunt nazwał b. śsta-| 
rotę kocheńskiego Freindla moralnem sprawcą 
wypadków został za to upomniany przez prze- 
wodniczącego, który oświadczył. że nie pozwo- 
li na ohraze urzędnika piiscwowezo. 


Zadaje świadkowi 
Rabralówna. 

Przew.: Naprzód pati mówi. ża pani wogóle 
świadka nie widziala. a potem pani powiada. 
że świadek panią kopol. Ostrzegam panią. 
niech pani mówi prawde, bo inaczej prokura- 
for wyciągnie konsekwencję z powońln oheja- 
żania śwjadka na sali sądowej. 

Oskarżona tłumaczy. gdzie jej nie mógł 
świadek widzieć, i gdzie się z nim zetknęła, 

Posterunkowy'Rebila« poszedł z Trzeiary 


Prokurator sprzeciwił się niektóryimi wnios 
kom, co do innych zastrzegł sobię zajęcie sra- 
nowiska później. ze swej strony zaś wysuną! 
Jako świadka referendarza Pole, kóry ma ze- I 
(„nawać w sprawie zakazu zabrania. Przewod-| do Wolicy. Widział Satałównę. Okazuje się je- 
„niczący oświadczył, że sąd poweżmie decyzję wi dnak, że Saiałówna wogóle w Trzcianie nie 
¡Sprawie wniosków później. | hyła, była bowiem w Grabiu. 

Gdy prokurator oświadczył, że ioanen Posterunkowy Budys rozpoznaje Smotra 
przeciwko postomokowym o nadużycie władzy! jako uczestnika zajść, i 
| Świadek Ciszek, rolnik z Wolity, widział 
jak jeden z posterunkowych dostał kamieniem. 
Posterunkowy upadł, wtedy podhiegł do niego 
Jakiś osobnik i wyrwał mu karabin. Odczytana 
jego zeznamia w śledztwie. Według protokolu. 
zczhał wówczas, że osobnikiem owym był ask. 
Smotr. Ciszek tłumaczy, że jak obecnie, tak i 
w śledztwie nie mówił, że to byl Smotr. 


Rozpoczęła się dlugie badanie tego Świad-| . o” RA ZE a Ra 
ika, który stwierdza, že osk. Stockel był tymi Srna. agor n sa" T KN 
który wybił kamieniem dwa zębw posterunko- Zeznaje, że Stochel przyznał się do niego. że 
wi Kuśnierzowi, zaś osk. Ryba podlwnrzał thum. > 

Przewodu: Czy tlum chciał was pobić, czy 
też przełamać kordon i przejść. 

Poster. Kwiatk.: Przełamać kordon i przejść, 
Świadek zeznaje, że nie wie. by który © po- hok” miał jakąś awanturę z posterunkowym. 
sterunkowych został uderzony laską. Wie na-| gg. był pół km. od Wolicy posłyszał strzały. 
tomiast, że różni ludzie uderzali laskami poi mainet à » z 4 


Maig In: i y 
Ś ć ry a e „a 7] Ruszy? w tę strunę razem z inymi posterun- 
AWZ które posterunkowi trzymali przed. kowymi. Widzialem rannych przodownika Pan 
„SOA a dlowskiego i posterunk. Ligę: 
i skiego i posterunk. Liczę. 
Przewodn.: Jak strzelaliście? A ; : SĄ 
| ; |. Przewodn.; Widział pan. że z pewnego mie 
| Ohr. Warenhaupt: Fan zeznał, że z dumu, m. oy 3 biga MA N Na 
jpadły strzały, Czy widzial pan to na własna 7" PASAŻ m | w dÓlÓ 
Raty k i > | i Smotr. 
Sa > 2 Świadek: Oni przeszli 
Świadek: Nie widzialem, słyszałem tylko Sa |. A daj 
słabsze strzały jakby z rewolwcrów i mocniej-| ` se ai a 
OG 


i 

sze z karabinów. 

Obr. Warenbaapt: Van strzelał w górę. inni; nasa si ni 
strzelali w górę, wice skąd się wzieli rami? | Jutro oglas EVE wyroku W PrOCESIE 

Przew.: Nie można zarzucać świadkowi, że” 0 rozruchy antyżydowskie w Żywieckień. 
strzelał do ludzi. skoro mówi że strzelał w po-. W drugim dniu rozprawy o zajścia żywiec 
wietrze. |kie zubrał głos prokurator dr. Szuch'Ewicz, 23 

W. trakcie tych pytań powstało na sali po- | dajac zatwierdzenia wyroku I. instancji, Zona 
lruszenie, przewodniczący ©stro oświadcza, żejliem jego osąd. wartości nagromadzoneżo ma- 
'jeżćli się to powtórzy, to opróżni salę Do o-|terjałn należy do swobodnego uznania sadu. 
,brońcy Warenbaupta zwraca się przowodniczą- Prokuratorowi jest ohojętnem, które artykuły 
tey z upomnieniem, by nie robił nastroju. kodeksu sąd zastosuje, byle wyrok był skazn- 

Obr. Warenhaupt: Musimy wyjaśnić tę kwe- J4Cym oskarżonych. 
stje. skąłl wzięli się ranni, bo to należy do spra, Po prokuratorze zabrali glos wszyscy trzej 
wy. Muszę wrjaśnić. że strzałinmo niclegalnie, a obrońcy. Poseł Dr. Stypułkowski wywodził, iż 
w takim razie nie można nostenmkowych za- niestety Sąd apelacyjny ma do czynienia nie 
słaniać art. 81. lz żywymi ludźmi, x z papierowym materialem 

Przewodniczący uchylił dalsza pytania w, bardzo jednostronnym i niedostatecznym. “aeza 
ia j qólną. uwagę poświęca zastosowanm art, 154 
k. k. do wielu oskarżonych i wykazuje, iż ar- 
tykuł ten — publiczne nawoływanie do czynu 
przestępnego — do oskarżonych prof, Ferensa 
w. zastosowanym. być nie może. Przyznajń 
średnio į prokurator. Także i artykuły 160 
aja zaštosowania do rypadków ły- 


1 , . 
| zostala umorzone, adw. Warorhaupt postawił 


wniosek o zażądanie z prokuratury aktów, by 
przekonać się co te dochodzenia wykazały. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 
Wezwano światka poster. Kwiatkowskiego. 
Obrona sprzeciwiła się jego zaprzysiężeniu, jed- 
nak (rybumał po naradzie postanowił go za- 
przysiąc. 


spraweą wybicia Kuśnierzóowi dwóch zę: 

Ostatni wczoraj przesłuchany Świadek Jan 
Brenner, starszy posterunkowy, stwierdza. łe 
na granicy Wolicy i Grabia oskarżony Dzió- 


ml nieres z prawej 


| 


sprawie strzelania policji. 

Obrońca. odniósł się do trydunał:. Trybunał: 
po naradzie zatwierdził decyzją przewodniczą- 
cego. 4 
Jako drugi świarlek zeznawat posterimkowy,! tO 
Giza. Poznaje oskarżonych Stochla, Babralćw-' t posre 
nę, Zacharjasza i Rybę jako nezastników zajść. j! 161 uie m 
I on twierdzi, że Stochel uderzył kamieniem wieckich. Res i 4 . 
|post. Kuśnierza, i mówi, że Ryna i Pabralów- Adw. Dr. CA Rank: podjął wielki tru 
na podburzali tłum. Zacharjasza nie obciąża.  skonfrontowania nagromać zonycĄ dowodów. z 

Obrońca Wnsatowski wykazuje śŚwiadkowi wyrokiem. Długi ten wywód wymownie wyka- 
sprzeczności między tem, en mówił w śledztwie, | zuje, jak bardzo wyrok I instancji jest nieu- 
a co mówi teraz. W śledztwia nie ubciążał tak sprawiedliwionym i srożim. W ŚR o 

zabralówny, więc skąd wzięły się teraz różne, brońca donośnym głosem "domaga się całkow i- 
szczegóły. | tego uniewinnienia siódmy już miesiąc trzyma- 


b 
ea s ; 
Nr 271 „GŁOS NARULDU* z fi-vo pażdziernika 1933 r. 7 


< ” 


nego w więzicniu prof. Ferensa i trzydziestu 


wraz z nim skazanych, | | A Roje gwiazd spadających. 


4 |--4 
©aAdw. Dr. Pozowski analizuje atmosfere zis- Od czwartku 5 b. m. na otwar- APOLLO“ Ę SZTUKA" 
cie sezonu w dwóch kinsteatrach ss b, 


mi żywieckiej, poczem wykazuje, że żydem a WAD "© zaonanA 


komunistom zależało na rozwiązania U. W. Poi B a ooo s |z pewnością również wszedzie na naszej pół- 
i zza I A, aon <A CA | s s p a R | kuj, %dzi ik AE 1: RFN 
iązków Hallerowskich. Stąd przewód sado Najnowsze gigantyczne arcydzieło Kiepury — to cud prawdziwy. to rewelacja 0 Ti al a AM je 

`: vezne. niezwykłe zjawiszo deszczu gwiazd spa 


dających. Początkowo zjawisko zauważono w 
Poznaniu od godz, 20.30 między chmurami. — 
Gbserwatorowie poznańscy widzieli wówczas 


wy I. instancji powinien się był bliżej zająć, artystyczna pierwszej klasy, p. t 
"rws SV, DAB 
| A = > = 
około 10 gwiazd spadających na minutę. Kie- 
| dy się zupełnie wypegodziło o godz. 20.45 wi- 


owemi „tajemniczemi osobami”, obcemi w po- r 
dziano żuż na minutę 129 do 600 meteorów, 


wiecie i tajemniczym wyslannikiem Golalem. 
W rozruchach zabito i Polaka, raniono kilku, a Ę 

Przecndna symionja oh pełna KA humoru i czarownego śpewu: — Czołową (byt zaś taki moment. że na sekundę pojawiło 
srcację twarze, fen 8 iewak ki É F n SZ: ni 
cację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski isic do 60 meteorów. Największe nateżenie przy 


ani jedzn żyd nie byl ranny. 

Po godzinie 12 w południe przewo:lniezący % 
przerwał obrady i zapowiedział, jż ogłoszenie 
wyroku nastąpi we czwartek, 12 paźdzetnika o 
godz. 9 rano, 


e mm 


Epilog krwawych zajść w czasie strajku 
w Jaworznie.. 


Przed Sądem Apelacyjnyni w Krakowiu 


godz. 23 zjawisko się skończyło, Kolor meteo- 
T 5 x c E g|rów był hiaic-żólty. Ryłv one przeciętnie trze 
Przedstswienia dnia 5, S I 7 bm. wyjątkowo o godzinie 3-ciej ciej wielkości gwiazd Był jednak pomiedzy 


| 
| Ą = z” 
Ę popołudniu oraz o Tf-tej w nocy tylko w kinie „APOLLO“ niemi jeden bolit. kilkadziesiąt razy jaśniejszy 


rużegral się wczóraj epilog krwawych zajść. zaś w obu kinach normalne przedstawienia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9-tej w niedz ad planety Wenus. — Punkt promieniewania 

jakie miały miejsce z wiosna 1931 r. w Ja-f i święta od godz. d-ciej, — Przedsprzedaż biletów od godziny 11-tej do 1-szej przedpołudniem zwirzd spadających. to jest ten punkt sfery, 

worznie. Mianowicie w dnin 19 maja 1931 1.1 w obu kinoteatrach „APOLLO“ i „SZTUKA”. w którym przecięly się ich przedłużenia dróg, 

w Byczynie kilkunastu rokotników i rofni- $ Lek (znajdował się w gwiazdczbiorze Smoka, fo- 

ków tamtejszych okrzucilo samochody, wio- | z Kladtniej pomiedzy awiazdami Beta, Ksi i Gam. 
Ta d dE ara AE a . ma tej konstelacji. 

zące policję do Jawórzna, kamieniami, ra rozwiązało mn sie sznurowadła. Koledzy jc- WZROST OBROTÓW W HANDLU W Krakowie dniu 9 Lm. było pochmurno 


niąc posierunkowych. Na sesji Sądu Okr. 


z : : 20 w iym czasie po dokonani anai już $W BS 
w Jaworznie w duin 15 września 1932 r. z0- s m czasie po dokonaniu napadi. juž ŚWIATOWYM. 


ga w | : i mimo wiadomości nańdcezłej odrazu z Pozna- 
SBM 2a tem czyń ŚRózanreh 12 WOS uciekli. 4 l Ciekawie przedstawiają sin Eviry dolycząca nia. nie delo się nic zaobserwować. Z tean po 
zienia. W dniu wczorujszym. po przejwow.- | SE onalu ku 3 e sa „dk <A SA AE GRAB = DE pwiatóż) rają się ua deniesieniach obserwato*jun: p9- 
dzonej rozprawie apelacyjnej w Krakowie PRA TD a lei Aà 3 ANO dk, M w S S kaen dig onii wigkszeniu w | znańskiego i prof. W. Smosarskiczo w tejże 
pod przewodnictwem s. s. a. Wpłoszeznka,|, . PE Z EA a przebieg zaj- |porównaniu z czerwcem, mianowieje szacowany? | miejscowości, 

AA ATU od winw i Kamo zanych Fu. || tak jak zdołali zapamiętać. We wnó-|jest na 934 milj. dolarów zlotych, podczas gdy | Podobne. ale — jak sie zdaje — mniej in- 
Szlachcica. Jana Śzczepanika. „Józefa Jan-| 77 zreszta ciekawszych szezególów SP czerwen wynosił 092 mili, Holarów złotych. | tensywne role ewiazd spadających byly obser 
czyka. Stanisława Kużme. Walenteso Pal | ŚPI A SEA z wyjatkiem Anto- | Jednocześnie eksport uległ daiszemu nowielk-| wowano w 1866 r. i 1892 r. 

ka a Golocakic  Ghechehiogo. — nigra. EA niższego fnnkcjonaijnsza 3 ,szeniu, wynosząc w lipeu warioś 9 milj. dol, | Woedlng obliczeń F. Kooheke z Poznania, 
Reszcię oskarżonych zatwierdzono wyroki |; we poznaje nikogo z oskarżonych. -Ic- |zł. podczas gdy w kwietnin stanowił jedynie, przesłanego już do ceutrali astronomicznej w 
pierwszej instancji, a z uwagi na złośliwość 
napadu. omówiona warunkowego zawię- 


dynie Lipka poznaje Łakówkę jako ten. któ 42 milj. doł. zł, w maju S31. a w tzerwue 841 Kopenhadze. ziawisko mogloby pochodzić od 

ry stał z rewolwerem przy drzwiach do haie. į milj, dol. zł. Przyjmując rozmiary importu il zpliżenia się ziemi dk a i 

BE towronaci Lahowka wzozindwCONEE J i Raw. GONE: ot u 3 | zbliżenia się ziemi do toru komety Petersa z 
zy konfrontacji ii "sa przyznaje. “e| eksportu w r. 1929 za 100, oblicza sie, że wska-| 1857 r. Natemiast wodlne  prowizorycznych 


szenia. kary. Wszystkich oskarżonych broni] (al nei hałas Xadónio codzi A 
È : - z 1 ak w iStoe HAAE AT 17 v e lZ.) lk i g wiz rero ayas w lin r A F + z Ą 
adwokat krakowski. dr. Józef Augustynek, " R aa a : + p” r» e T yor lipcu br! obliezeń dyrektora Krakowskiego Obserwata- 
. ry py ya e Oofrocz í , ka. Di NEA Sypie iiti ZE . . : . 
rczprawe odroczono Go mtra H. a eksportn światowego 35. [rium Astronomicznego prof. T, Banachiewicza. 


Personal poczty w Truskawcu Szli z dą “ NOWY SPOSÓB DORĘCZANIA WEZWAŃ. | ziemia w dnin 9 bm. przeszła wlaśnie przez tor 
| E3 à groma fa ! Ministerstwo  sprawiediiwości opracowało, komety perjadycznej Zinnera z roku 193. wi- 
i karżonych. Z piecesu o zajścia w Nockowej. nową instrukcję o doręczaniu wezwań sądo-, docznie zaprószony rozpreszonemi cząstkami 
zna | p j i ję abe 1 y mgg) i 
A A PE... R veh. Jnstrukeja ta a w wypądzn nienioż , kometv. Sama kometa Zi y iesca tom 
Sambor 10. 10. (PAT) rozprawa dzi- Tarnów, 10. 10, (PAD) Dama; w dalszym Sh ją Camisea RU A ul W 0 wa kometa Zinnera. obiegająca słoń 
i Sae ORA "| źacśno «orange „leż £ Em <A uości doręczenia wezwania vdbiorey, jego {o-; ce w 6 lat i 6 miesiecy w tym punkcie swej 
siejsza rozpoczeła się dziś o godz. 9 rano|Chigu rozprawy przed sądem okręgowym w ` A pa © p ; w À À 
"AB ORNE m-żoucGh Titi Ca |TDIYRAGEROA AA RA mownikom lub sasiadom, przybijanie do drzwi. drogi była pół roku temu w drugiej połowie 
ad przesłuchania oskarżonego Ilkiwa. który | Tarnowie przeciwko oskarźcnym o zajścia we a : i „AA Gi (1 
przyznaje się do czynu. nie jednak nowegu wsi Nockowej. zeznawali cskarżeni. odpowiadaj 000 U 0 
do sprawr nie wnosi, Tsilowania obrońców. i w 


zmierzające do ustalenia drogą pytań, czy wili się na rozprawę. Oskarżeni wie przyznają P a a J a 
oskarżony umie sie obchodzić z bronią. skeń |się do udziału w zajściąch iwierdząc. że byli roces | 5 l rzeniesion 0 BF ina 
czyły sið przyznaniem się likiwy, że bronią | na miejscu zajść po ich ukończeniu. inni za, | ' - a 
włada dobrze. że poszli za gromadą, nie zdając sobie sprawy | ; 

ROZPRAWA TOCZY SIĘ W GMACHU REICHSTAGU. — ZEZNANIA ŚWIADKA, KTÓRY 


Nastepnie zczuaje oskarżony Petriw,| Poco tam idą. Po zeznaniach oskarżonych 0- "Ra 
5 J A ane „Z : à; Dai ; SF. ; 
który z pośród dotychczasowych podsą- brońca Szumański postawił wniosek o powoła PIERWSZY DOSTRZEGŁ POŻAR. 


l HR e a E a a a Stiebnikn za Sir A p GQ ; 4 AZ sz F 
dnych składa zeznania najbardziej wyczer jpe ta Paa R. RA ZB ot A: Berlin, (PAT.) Proces o podpalenie Reichs-, froatowany był z policjantem, którego iniał za. 
pujace i dokładne. M. in. w przeciwieństwie ab A am © A enkalç. r ve tagu, którego drugi akt rozpoczął się w Ber-, alarmować, Świadek zaprzecza. dodając, że W0- 
*do innveh oskarżonych przyzna je. że po o: a on! ani i ipia Sw linie toczy się w Reichstagu w sali komisji góle nie hytby w stanie dokladnie rezpoznać 
wstąpieniu do QUN. złożył przysięgę na re 3 Ra R. Wap AEko -i m tip, | pudżetowej. Od wczesnych godzin rannych na tego policjanta. Dymitrow pyta dalej świadka, 
wolwer, którą odebrał od niego Hnatow. — 4? = p. „tie et, kr e DUPUDN | dawnym Piacu Republiki gromadzą się grupy czy w krytycznym czasie należał dn jakiejś par- 
W ustopie zoznań. opisując napad na poczte, | z. A kau n da NE „| publiczności. Dostęp do Reichstagu strzeżony tji politycznej. Świadek przeczy temu. Oskar- 
w Truskawen. zaznacza. że na samej poczele| >a tem czizejszą rozprawę poc przew. SC i iest przez liczne patrole policji, uzbrojonej w żony Torgler zwraca się do świadka z zapyta. 

ie byl dyż w drod: miejsca zbiórki| dziego Jurasza zakończono Dalszy ciąg roz-|i RA Z A ; ; SE . aaia STIE 
nie byi, gdyż w Urod ze Z miejsc 4 A a... `; 2 karabiny. U wejścia do gmachu przeprowadzana niem, dlaczego znajdując się w stanje wielkie- 
w lesie. na poczię zmylił drogę. a ponadto! prawy jutro. jest ścisłą kontrola osobista welodzacych. Sa- go wzburzenia nie pozostał na micjsen, lecz n- 
8 al , 


z P 8 lẹ wypełnia publiczność i przedstawiciele prasy, dał się spokojnie do domu? Na to pytanie świa- 
a 
Prowokacia komunistów w Grodzisku. 


liczni fotografowie, reporterzy i kinooperatorzy,' dek odpowiada, że był głodny. 
DRUGI DZIEŃ ROZRAW W RZESZOWIE. 


j nie SRA == 


jaev z wolnej stopy. którzy wczoraj 


e U 


"Tuż przed stołem sędziów zajmują miejsca| _ Zkolei przesłuchiwany jest policjant Ron. 
świadkowie i rzeczoznawcy wezwani na dzisiej- wert, którego Floeter zaalarmował. świadek o- 
szą rozprawę. | pisuje przebieg swej służby w dniu krytycznyn, 
O godz. 10.13 zostali na salę wprowadzeni zeznania jego jednak w całym ‘zeregi punk- 
oskarżeni, Van der Lubbe ma wygląd zupełnie tów wykazują rozbieźności z zeznaniami Pieete- 
wyczerpany i siedzi apatycznie ze spuszczoną ra. M. in. Bouwert twierdzi, że wezwał Fiotte- 
słowa. * jra do zaalarmowania straży ogniowej. Floeter 
Po wejściu trybunału sądzącego przewodni-, zaś temu kategorycznie przeczy. Zaobserwo- 
czący Buenger na wstępie rozprawy zapowia-, wawszy, za szybami w oknie Reichstagu plo- 
da, że sąd przystępuje obecnie do przesłuchiwa- mień łuczywa,! który według świasika pocho- 
'nia świadków, udzielając im przytem odpowie-, dzić musiał od pochodni, Bouwert dai w kierun- 
niego pouczenia. Pierwszy zeznaje student teo-| ku poruszającego się plomienia Sirzaż, po któ- 
lozji uniwersytetu berlińskiego Floeter, który rym płomień znikł, Świadek wezwał następnie 
w krytycznym dniu wieczorem pierwszy * do-, przechodzącego ulicą żołnierza Reichswehry do 
E pożar Reichstagu, powracając o godz.| zaalaemowania posterunku policyjnego, Pa 


Rzeszów, (PAT.) Podezas dzisiejszej rozy ra-|szowych ku czci Witosa w Rakszawie. a na- 
wy o wypadki grodziskie zeznawali oskarżeni o ctępnie wiadomości o wypadkach w Wólce i 
udział w zeromadzeniu i próbę zawładnięcia w- | aresztowanie ks. Bachoty. Pałvsz przyzweje. że 
dynkiem posterunku policji oraz jej rozbrojenia. | prowadził tlum do Grodziska z szablą przypię 

Główny oskarżony Jan Kula mezes stronni- | ta. do boku. Szablę te, która w ostainiej chwili 
ciwa ludowego w Grodzisku przyznaje. że był, otrzymał od jednego ze znajomych. przypiąć tyl 
przywódca tumn. zebranego przo1 budynkiem; ko dla fantazji. Rozprawę odroczono do godz. 
posterunku policji. Przyznaje daiej. że wysłały G-tej. a 
gońca do sekretarza” stronnietwa luđowezo w, 


sazjedniej wsi. jednakże tylko w celu zaprosze-, 3 
Fae dl na Radia. 


nia go do siebie dla poinformowania go o sy- 


. . . . i . , aj ML... as 
tuacji. O ile chodzi o samo zajścia to zdaniem Czwartek, dnia 12 października 1933. ń a 3 
TÅOT ieni Ó AEA i sę i z bibljoteki uniwersyteckiej d . Qpo-| przesłuchaniu Rouwerta przewodniczacy zarzą» 
oskarżonego Czynne Wystąpienie syrowokowane Kraków. 312.8 m. Gadz, ©: Audycja po- 9.2 bibi joteki uniwersytecsiej do domu. (po „ARR > p Iniczący zarzą 
7 wiada on, że gdy przechodzi: przed. frontem dzi! przerwe. 


zostało przez komunistów „którzy krytycznego rana z Warszawy; 11.30: Trazemieje z War- 
dnia przybyli do Grodziska od strony Leżajska szawy: 11.50: Program na dzień bieżący; 11.57 
i oni mieli rzucić hasło napada na policję. Co, sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej: 12.05 
Plyty: 12.30: Transmisje z Warszawy: 15.40: 
Muzyka lekka: 16.10: Odczyt dia kobict z War 
szawy: 16.55: Koacert selistów z Wilna: 17.50 
Komunikat LOPP; 18: Transmisje z Warszawy; 
15.05: Skrzymka pceztowa” 19.25: Qlezyt z 
Warszawy: 19.10: Prozram ma dzień następny: 
19.45: Trananisje z Warszawy; 22,10: Recital 


Reichstagu, na wysokości 1 piętra zauważył o-| Świadek Thaler zeznaje następnie. że prze- 
sobnika, który wdariszy się na baikon Z luczy-, chodząc obok Reichstagu usłyszał brzęk szyby 
wem w ręku rozbijał szyby w oknie do Sali re-,i widział nastepnie jak dwie osoty wchadziły 
stauracyjnej. Świadek zaalarmował stojącego przez okno. Wywiazuje się dluższa dyskusja, 
Na dalsze pytania czy świadek widział 


do zarzutu organizowania tłumu pol kościalen 
Kula utrzymuje, że przyczyną zajścia hyłc sia. 
nowisko policji, która zabroniła strzelać z moż-; 
dzierzy. Po wycofaniu się policjautów chiapi 
strzelali z moździerzy, a następnie tium udał 
się na posterunek. Qskarżony poszejł również 
nod posterunek. a widząc, wzbrrzonie tłumu, 


pod Reichstagiem policjanta. 
przewodniczącego świadek nie umie opisać bli-: jedną, czy dwie osoby, 
żej dostrzeżonego osobnika z Tuczywem, twier-| czego jednak nie zlolano metalićś, W celt wy- 


l 
dzi jedynie, że nie miał on kapelusza, ani pls- jaśnienia sprawy przewodniczący wywoluje 
szcza. Wielkość płomienia w łuczywie ckreśla oskarżonego van der Lubhego. Przewo:lniczący 
na 10 do 15 centimetrów. i i parokrotnie zapytuje go. 


. mee a : A J E AE T r TRM. 
domagał się zwolnienia przytrzysiamych, ną co fortepianowy p. U. Sembratówny: 22.10: Trans l « A A: i a pee 
komisarz Nowakowski zażądał rozejicia się tłu.! misje z Warszawy. d W pewnej chwili Dymitrow 4wrasi się do| czy sam podnalil Reicisiay. l 
mu. Ludzie ieduak nie ustepowsii, domagając! Lwów. (880.7 m. Godz. 16.40: Gielda zbo-|Świadka z zapytaniem. czy w słędztwie skon- ezy też miał jakich wspólników. Lubie nie od: 

zowa: 16.15: Skrzynka pocztowa dla dzieci: | OIMINNAN NIKMAN NI SENE AERE powiada Na te pytania, jedynie tlumacz holen- 


A AA red łu t 
sie zwolnienia aresztowanych, 70 — Weulug 70, a X r i = : ; F . 
20: Koncer: z Warszawy i Lwowa: 22.10: Aq-|Poranek szkomy z Filh. Warsz.; 16.30: Wiade-; derski. Utrzymuje on, że Lwobe na pytanie. czy 


znania Kuli — miale kyć powodem oblęgania | ż 38 3 Pa: a e sd 
posterunku. | dycja. lileracko-mnzyczna: 22.25: Mnzyka ka- mości gospodarcze; 15.40: Transmisja z Krako. sam dokonał podpatenia odparł szenie „A 
Oskarżony Burda oświadcza. że krytyczne- | meralna: 23.05: Plyty. ms lwa: 16.40: Odczyt pt. „Nasze prawo do pracy”; Dymitrow wstaje i oświadcza: , „Wykluczone. 

ć wykluczone! jdjota!”, poczem dodaje. że van 


co dnia w domu jegoewe wei Żolynia obecnych Warszawa. (1411,8 m). Godz. TB Sygnał cza-|16.55 Koncert z Wilna; 17.50: Komunikat roln. 
było około 100 osób, które wczwał aby udały A i pieśń „Kiedy raune wstają zorze”; 7.05:|18: Odezyt pt. ..Zwyciestwo Sobieskiego pod 
sie do Grodziska. Burda wraz z tłamem. złożo į Gimnasta ka; 7.20: Muzyka poranna (piytyy; z.,Parkanami 9 paźdz. 1863 r.; 18.20; Stuchowiako ASA s 
nym z chłopów z Zołyni. udał się rzeczywiście 1.05: Dziennik poranny; 7.40: Plyty? AŻ: pt. „Most“; 19.05: Rozmaitości; 19.25: Odczyt „Van. der Labhe padł ofiar: l ważam za swój 
do Grodziska. Szedł on na czele tłumu z tem. |Chwilka gospodarstwa domowego; 7.55: Pro aktualny: 19.40: Program na dzień nastegin: | obowiązek zwrocie tri bunalowi ną th uwagę Ì 
żehy jako prezes kola Stronnictwa Ludowego | Stam na dzień bieżący: 11.30: Przeglad prasv:|19.15: Dziennik wieczorny: 20: Koncert tym. leca że obowiązkiem prokuratora jest zająć 
rapuaku 11.10: Wiadomości o eksporcie polskim: 11.15: P. R. W przerwie o 21: Skrzynka pocztowa: |się ta sprawą £ Innezo punktu . Przewodnicza- 
sklenów żydowskich. j Komunikat Min. Opieki Spol. dla Państw. Urz. 22: Wiadomości sportowe: 22.10: Muzyka tan. jey odbiera Dymitrowowi ojo- paczem przystę- 

Nastepny oskarżony Pałysz do winy się nie , Pośrednictwa Pracy; 11.50: Wiadomości bieżą- Katewice. (108.7 m. Godz, 10.50: Komuni- puje do przesluchania jeszcze trach świadków, 
poczuwa. Zaznacza. że przyczyną zajścia —, CC: 11.57: Sygnał czasu, hejnał: 12.05: Orkiestry y harcerskie: 19.05: Feljeton sportowy: -0: którzy jednak niczego do sprawy nie wnoszą. 
według jego mniemania — była atmosfera, ja- „harmonistów i gitarzystów (plyty); 12.30: Dz. Kuutert z Warezawy i Lwowa. W przerwie: | Na tem rozprawę odroczony uo jutra. We czwar 
ka wytworzyła się po uroczystościach jubileu ' południowy i wiadomości metcor.; 12.23: I-szy| Skrzynka pocztowa techniczna. tek uie będzie rozprawy. 


der Lubbe został użyty za narzędzia, Ną uwa- 
ge jednego z adwokatów Drmirrow aświadeza: 


powstrzymać ludzi od ewentualnego 


IR A y ed Į amiko to fasone masy. — Nazwisko to po- | padło pomiędzy godz. 20.45 a 21.20. Jeszcze d 
i s rywa miliony. — Film. leu to największy i naj- jzadz. 22.30 natcżenie hvło znaczne. zaś koło 
wspanialszy twór naszej epoki. : 


| 
4 
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B. RIDER HAGGARD. 89 Położyła rękę na ramieuji Baslina 1 powie- 


działa, że chce noemówić z nim, _na osobneści. Udali 
się razem do jednego ź pokoji bndynku i pozostali 


s i 
s A y 7) lam może pól sodzinv. Pod konice ich nieobecności 
T Zeni Ze SNU roziegł się w śmierielnej ciszy podziemia przyliu- 
7: miony huk, dochodzący jakby z Świątyni. Odnioslom 
wrażenie: że gdzieś w eddali musiał spaść na ziomie 
jakis cieżki przedmiot. 1 Bickley zwrócił na lo uwage. 
Rzecz dziwna, że nocy tej spałem jak dziecko — Kiedv oboje powrócili znowu, zauważylem. że mimo 
może dlatego, że bylem nerwowo wyczerpany ostal- znpelnego spokoju, Yva wygladala dAE nić zadGwo- 
niemij przejściami i nie mogłem zebrać mysli — łona: jeśli lak rzec mogę. wydała mi sio bardziej 
i obudziłem się świeży i wypoczęty. kobieta, niż kiedykolwiek. ro dezas gdy Balin robil 
Spojrzawszy na zegarek. przekcnałom sie. że | Wrażenie niezwykłe szeześłiwego. 
była już osma i że byłem sam, gdyż Bickley i Basiin — Życie dziwnie sie plecio, bardzo dziwnie — 
poszli napelnić nasze flaszki Woda Życia. Kiedy zauważył, jakby od nieehcenia. 
powrócili, zasiedliśme do śniadania. Jedliśmv mało: Nie mcegiem zrozumieć, do czego odnosi sie 
byl to miiezacy posiłek. gdvż żadon z nas nie zdra- jego uwaga, a jednak... powinienem był domyślić 
dzał chęci do rozmowy. Co więcej, odniosłem wra- się odrazu. A 
żenie. że towarzysze moji przyglądali mi sie dziwnym — (zas na nas. przyjaciele — rzekła Vs, — 
wzrokiem. Może domyślili się, że widziałem Yre, Bode wasza przewodniczka i zaprowadzo was dn 
ale w lakim razie uznali za stosowne, nic wspominać Orosa. Weźcie z saba lampy: dyž nie cała droga 
mi o tem. A i ja nie nie mówilem o moiej nocnej | jest cświetlcna. + R | 
wycioczee. — Chcialbym zapytać, gdzie TOEO idziemy? — 
Wkrótee po śniadaniu zjawiła się Yva. Bala dzi- rzekł Bickiey. l 
wnie spokojna i przywitała sie z nami z wyszukana Sea HK: stępujemy w glab ziemi, przyjacielu, globiej. 
słodycza. O nocnem spolkanin nie wspomniała ani niż dosłał się kiedykolwiek jakiś śmiertelny, rzecz 
słowom. nawet wówczas, kiedy znaleźliśmy się sami. prosta- z waszej rasy. 
Alo zauważviem jedno: miała na sobie szaty. w któ- | — Umrzemv z gorąca — rzek} Bickley — gdyż 
rych nie widzialem iej nigdy. Przylegałw m do | temneratura podnosi się w miare posuwania się hu 
ciała, wyjąwszy czapke i zrobione były z jakiegoś środkowi ziemi. | © 
szarego materiału, bodobnego do sukna impregno- — lecz ma sie odmiennie. Przejdziemy przez 
wanego azbestem. Było jei w nich bardzo dobrze. | Strefa gorąca i to lak szybko, że sie nawet nie apo- 
a kiedy spyłalem. co maia znaczyć. odpowiedziała ; Strzeżesz. Potem dostaniemy sie do micjsca. gdzie 
tylko. że czekaja nas cieżkie przejścia, Nawet nogi | Wicje chłodny wiatr i siąd pójdziemy do celu. 
jej obute były w trzewiki, impregnowane taka sama T — Ale co jest naszym ceicm, Pani Yvo? 
maša. | — Zobaczysz sam i zdumiejesz się. 
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DLA X. X. PREFEKTÓW 


Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13 


Vrana Wł. Dr. X., Egzortv o polskich Świętych i Błogo- 
sławionych. (Aktualne w związku z projektem 


WAŻ na zamówienia zamiejscowe odwrotna.- 


papa ran an ane 220283082050 


moaca 


Założona w r. 1900. — Odzneczona złotym m na wystawie w r. "ES 
f en PRACOWNIA 


WA, 
YA 
4 


pod firma 


I 
w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. W GUMNISKACH P, 
POLECA: Wszelkie wyrohy przyborów kościelnych z matali szlachetnych 
hronzn a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja | 
cyborja, krzyże. lichtarze i lampy. | 


fimę tylko pała panela „CNIELÓW" 


EE TT TA 


jakości: w wykonaniu różnorodaem, w dekoracjach od najskrom:- 
niejszych da najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego | wysokiego napięcia. 


pole da: 

Dymurski J. X., Syn mamoti ag Rekolekej e dla mło- 

dzieży meskiejr a złe 2600 
Gadowski W. X., Kgzorty dla LE powszechny ch « 450 . 
Jeż M. X, RM dla młodzieży, Rocznik HI » 050 | 
Karasiewicz W. X.. W trosce o młode pokolenie + —.80 
Kłlementowski L. X., Bóg jest miłością, Cykl egzort dla 

młodzieży starszej +, SAB DOSTARCZAJĄ: 
Koterbski J. X., Egzorty dla młodzieży szkół powszech- 

nych. k „n 6— 
Kóferhskl J. X., Egzorty liłurgiczne i inne = WIĘ 
Macko A. Dr. X., Młodzieńcze "wstań, Konferencje wiel- 

kopostne „ 1.80 | 
Madeja Fr. Dr. X., Wybór egzort dla młodzieży szkół 

średnich  6— i seae 
Nowak P. X., Egzorly dla młodzieży szkół średnich  8— EEE a =k 
Prażmowski K. Dr. X., Pokłosie katechetyczne a 0 LLL RI i LELLE 
Rogoż A. X., Nauki rekolekcyjne dla młodzieży męskiej „ 2.20 pak A 0 
Sosin J. Xa Nauki niedzielne dla dzieci „a 4— Mm iz ka zdwerywkich «kon Poli, m 
Sroka Fr. X., O człowieku z pięknym charakierem R. — STE” g 


PRZEPUKLINĘ 


nowego programu) a = 
Winkowski J. X., Egzorty dla uczniów szkół średnich, l (rupture) ' 
A mouą wyzyskać sposobność celem odwiedzenia znane 
i om L (całość) " 7.40 go w całej Polsce specjalisty M. Tlliemana. E an 
. GQ D . ' Ą = 
Zuitńska B. S., Obowiązki Polki " 3.50 Dra Raskala, które usuwają radykalnie wszelkiego ro- 


dzaja najzastarzalaze i najniebezpieczniejsze przepu- 
kłiny u Pań, Panów i dzieci, nawet iam. gdzie różne 
xystemy bandaży i operacia nie pomogly .— 

tysiące podzierowań nd profesorów uniwersytetu, 
lekarzy ze sfer duchowieństwa, arystokracji oraz ludu. 


Na żądanie prospekt darmo! 


M. TILKEMAM .- 


specjalista i wynalazca opalentowanych bandaży 


Kraków, Szlak 39, tel. 156-27 


iti tt O 


WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH |] | ammam m |Aparaty ortopedyczna 
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Potem, jakby przyszła jej do głowy jakaś myśl, 
dodala po chwili wahania: 

— Ale dlaczego miclibyście pójść? Oros rozka- 
zał wpraw dzie ale jestem pewna. że zapomni o tem. 
Musicie się zdecydować. Jeszcze czas. Mogę zapro- 
wadzić was do e gdzieście nas swego czasu 
znaiczi. Stamtąd dostaniecie się na główną wyspe 
i pomyślicie o ucieczce na pelne morze. Sądzę, że 
uda się wam ujść cało. Wiedzcie jednak, że nie 
możecie pokazać sie już na eczy Orosowi, jeśli raz 
nie spełnicie jego zlecenia. A więc, jeśli propozycja 
moja odpowiada wam. w drogę! Cóż wy na to? 

Spojrzała na muic. 

— Pójdę. jeśli ty ze mną pójdziesz. Tylko w tym 
wypadku. 

— A ja — rzekł Bickley — chce widzieć onda. 
o klórych mówisz i dlatego propozycję odrzucam. 

— Ja —rzeki Bastin --- pragne z calej duszy, 
aby to wszyslko raz już się skończyło. gdyż nie od- 
pewiadam za meje zmysły. Ale nie godzę sie na 
nciceczke. chyba. że takio jest życzenie Pani Yvy. 
Chcę. abyście zrozumieli, że nie lękam się Orosa 
i że nie wierze. aby Opatrzność pozwoliła mu doko- 
nać dzicla zaglady światła. Dlatego godzę się na 
każdy plan i czekam na to, co wy nestanowicje. 

— Zrozumcie — rzekła Yva z usmiechem, 
kiedv Pastin skończył swoja krótka przemowę — 
że musze widzieć sie z olcem w głębi ziemi z po- 
wodów. które są mnie tylko wiadomo. Dlatego. jeśli 
sie poźcgnamy. nio społkamy sie już nigdy więcej. 
Ale ratze wam. ahvśmv się rezleczyli *). 

Jedyna odpowiedzia naszą na słowa iej alo 
przygotowanie lamo i zabranie skromnych zapasów, 
które stanowiły bańki z aleiem i Maszhi z wada. 
Yva zanważyła to i roześmiaļa Się. 


A (Dalszy ciąg nastani- 


TO © CNED © OAIE 06 GEE 
Ponieraiąt przemysł „TAGI przychadzicie ' 1 pomaca hezrobot inym! 


WYTWÓRNIE 


a) porcelanę stołową, resłauracyjną, najlepszej 


3| 
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adne dla buduiacych go sh pi ini 


- Wszelkie materjały budowlane! 


wchodzące w zakres budownietwa 
dostarczają najsolidnie| : 


Miejskie Zakłańy Ceramiczne 


w Krakowie, ul. Baszłowa L. 10 
- Tel. 114-72. 
»e* mazeacooochRE40002000452563 


Przepuklinowe Pasy 


Gpaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 


5% 


23249332 33% 244900002036 


| 


"-" |Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


Szkółki drzew owocowych nuje We własnej = 
"HENRYK SZTORC | wa. rze, swauwy "| Narzedzia Lekarskie 


TARNOW oraz 


polecają na sezon jesienny 4-ro i Ś-clo letnia drzewka usk ia: ę enieini R 
awocowe dobrze nkorzenione i z ładnemi koronami. utecznia naprawy, ostrz niklowanie 


A Na Żądanie p — L. Knapiński Kraków 
Birety na składzie. ły PNA ła zg by ul. Mikołajska7.Tel.105-05 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również Grusze pienne: 1 szt. 1.70 10 sztuk 16 zł. 


wszelkie przybory w zakres przemysłu metalawegn wchodzące, Wykonuje wszelkie zamówienia [i 100 sztuk 150 zł. — Śliwy po 1 zł, za szt. aj skrzydła swym listem | 
Qrzechy włoskie po zł. 2. 


według każdego wzoru î rysunku. Przyjmuje również wvżej wymienione przedmioty do repe- 


racji, odnowienia, jak również do srobrzenia i złoceria w ogniu. r 


ł 
| 
4 Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie pa cenach konkurencyjnych. p 
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Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane « - ` K0 
Komunikaty po kronice , ę „6 
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Wydawca za „Glos Narodu” Skę z ogr. odpow. h Holeksz. Medaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką 


korzystaj Z pocziy letfnicze| 


C Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze edpowiedzialności. SEE 
GEL 205 et r TEEZ"PEŃWEZZH TZYY WW ZNOW OD] E — NOE TCC Z OALNNYGY CH 


Drobne za wyraz . : « 10 gr. | 
Układ wo o 30e drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/ę drożej. 
Za og e dolicza się 25 proc, 


